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Pow oli, pow oli zaczynają  u jaw niać się 
praw dziw e pow ody zarządzenia  w yborów  
sam orządow ych. Głowiono się i py tano  
w  prasie  i  n a  zgrom adzeniach, co chce rząd  
osiągnąć  u rządzając  w ybory do gm in w  tym  
właśnie czasie, k ied y  sejm  ■wykończał od­
p o w ie d n i  u staw y ?  P y tan o  się, dokąd dąży  
rzad , za rządzając  te  w ybory na podstaw ie 
s ta re j, zaoofalncj, k tirja lne j ordynacji w  b. 
eał>orze austrjaekim, a  zby t now ożytnej w  o. 
K ongresów ce? W reszcie, dlaczego te  w y­
bory odDyły się w  tym  w łaśnie  m om encie 
zaw ichrzen ia  pow szechnego w  życiu poli- 
tycznem , ja k i obecnie prezchodzuny?

Dziś są  pew ne Ja n c , k tó re  pozw alają  
ucnw ycić i  s tw ierdzić  cele  rządu  w  tej 
spraw ie!

W pew nej g m in ie /(n ie  chcem y n a  razie 
podaw ać je j nazw y) zdarzy ł się n astępu jący  
w ypadek: —  K iedy  wy bory  zarządzono, ze ­
b ra li się  poczciwa chłopkow ie na. n a rad y , 
celem  n s ta len ia  lis ty  kand y d ató w . W ieś je s t 
jed no lita  mniej w ięcej pod  w zglęaem  spo­
łecznym , nie rozngitow ana politycznie, w ięc 
i u k ład an ie  lis ty  poszło sk ładn ie  i g ładko . 
S tw orzona w  te n  sposób lis ta  n r a ła  ch a ­
ra k te r  apo lityczny ; by ła  bow iem  w yrazem  
nie kom prom isu p a ity j  po tycznych , ale 
zgody m ieszkańców  gm iny. Poniew aż zaś 
b y ła  jed y n ą  listą w  gminie, przeszła  w  c a ­
łość"... W ybory  się odbyły. L istę  w ybranych  
radnych  odesłano do s ta ro stw a  o za tw ier­
dzenie. Spełniono — zdaw ało się —  czczą 
form alność. N ik t w yborów  n ie  kw estjono- 
wał, w szyscy byli zadow oleni.

Jak żeż  się jed n ak  zdziwili nasi chłop­
kow ie, k ied y  od p. starosty dostali pismo, 
że —  listy zatwierdzić nie może, ponie­
waż —  nie podano mu partyjnej przy na- 
leżności nowych radnych.

Osłupieli i  n ie w iele nawet rozum ieli, 
o co p. starośc ie  idzie. Mozę dlatego, że 
w gm in.e nie było dotąd „chłopskiego1 
w iecu, a  może, jeśli był, to r ie  przekonał 
nikogo. Chłopi rada w  iadę, i  uradzili od 
dać w szystko miejscowemu inteligentowi, 
jako najm ądrzejszem u. T en  zaś, nie wiele 
m yśląc, poprzydzielał na własną rękę i  bez 
żadnych podstaw każdemu sitronmctwu po 
oaru radnycn. T em u trochę, tamtemu trosz­
kę... Papier odesłano, a  p. starosta zadowo­
lony w reszcie wybory zatwierdził.

N ie tu  jed n ak  jeszcze kon iec te j „hecy44 
(bo tru d n o  to  inaczej nazw ać). P- s ta ro s ta  
za p y ta n y  wikrótce p etem  o pow ód swojego 
postępow ania , noy iedział, że taiki m a 
„rozkaz z góry“.

Najprawdopodobniej p. starosta rcz-mzu 
nie zrozumiał. Trudno bowiem posądzać 
Tząd, czy  któregoś z wojewodów o taką da­
leko idącą naiwność, by sądził, że w tato. 
sposób w yduszone świadectwo partyjnej 
wrzyna'eżności może m ieć jakąkolwiek re­
alna wartość i  znaczenie. Jakkolw iek zUęc 
nie można rządu, ani wojewody o b w in ąć  
o autorstwo tego pomysłu, a w  danym w y­
padku odpowiedzialnością za na-pastowara3 
obyw ateli o przynależność partyjną przypi­
sać należy zbytkow i gorliwości mało inteli­
gentnego urzędnika, to jednak wyznanie 

starosty stwierdza, że .wad polecił I>ou da

ICTW  POLITYCZNYCH.
\

dnym  organom  adm in istracy jnym  czuw ać 
nad  przeprowadzanem u w yboram i, u sta lać  
stosunek  sił po litycznych  do siebie i .że 
d la tego  zarządził w ybory samorządowe.

B ył to  jeden  n ynadek  niezm iernie cha­
rak te ry s ty czn y , o k tó ry m  nas w ieść doszła. 
Było ich niew ątpliw ie w ięcej. T rudno  bo- 
wjepi przymuście, b y  gorliw y p. s ta ro s ta  
w Stosunku do jednej ty lko  gm iny ta k  in te ­
ligen tn ie  zastosow ał „rozkaz z g ó ry 11, lub, 
b y  nasza  adm in istrac ja  n a  ta k  w ysokim  
s ta ła  poziom ie, że s ta ro s ta  w  rodza ju  tego, 
o k tó iy m  m ow a, by ł un ikatem  na  terenie 
całego państw a. A le n a  razie —  powtarza, ■ 
m y —  jeden  ty lk o  w ypadek  tego  rodzaju  
do naszej w iadom ości doszedł.

Skąd inąd  n a tom iast w iadom o nam  (co 
zresztą n ie  je s t już tajem nicą), że rząd na­
kazał administracji politycznej przeprowa 
dzić —  jak się mówi — rejestrację stron­
nictw poszczególnych z okazji wyborów. 
Chodzi rządow i o to , b y  m ógł w iedzieć, ja k  
się w  poszczególnych pow iazach p rzed sta ­
w ia ją  siły  pop ierających  go p a ity j, a  lak  
siły —  p a  tyj zw alczających  go lub  ty lko 
sam odzielnych w  sto sunku  do  niego.

Rzecz jasna , nie m ożna nic m ieć prze­
ciw staran iom  rządu  o u sta len ie  nastro jów  
politycznych  ludności. J e s t  ty  praw em  k aż­
dego rządu , a  w ręcz konieczne a la  tak iego  
rządu , k tó ry  do s te ru  p rzyszedł nie n a  pod­
staw ie w oli parlam entu ...

A le m am y zastrzeżen ia  co do sposobów, 
w jak ich  się ta  „ re je s trac ja14 odbyw a!

W  pierw szym  rzędzie zarządzenie w ybo­
rów  w  tym  czasie, k ied y  się od parlam entu  
oczekuje ustaw  sam orządow ych, uznać mu- 
s.m y za przedw czesne. ,

J e s t  ono, dalej, niecelowe. T rudno  uw a ­
żać w yniki w yborów  specjalnie w  b. zabo­
rze au strjaek im  za p raw dziw y obraz n a s tro ­
jów  politycznych . System  k u rja ln y , k tó ry  
zastosow ano p rzy  ty c h  w yborach , raczej 
zaciem nia te n  obraz, niż w yjaśn ia , —  tw o­
rzy  illuzje, k tó re  pierw sze lepsze w ybory  
gruntow nie zniszczą,

Do ty ch  zastrzeżeń  dodać należy, że 
dziś je  pew nie sam  rząd  podziela, zw łaszcza 
po dośw iadczeniach, k tó re  m u w ybory  p rzy ­
niosły . Stw orzone przez n iego p a rty jk i po ­
zosta ły  tern, ozem od p o czą tku  były : g rup­
kam i kierow anem i przez am bitne jednostk i, 
chcące zrobić in te ie s  Mono rządow ej po 
m ocy, mimo presji ze s tro n y  organów' rzą ­
dow ych, n igdzie nie zdołały skupić )na 
sw oje lis ty  pow ażnej liczby głosów ; m an­
d a ty  zaś nieliczne, k tó re  m u przypad ły , 
o trzym ały  dzięk i kom prom isom  i  swym  
związkom z rządem . N ic też  dziw nego, że 
zaw iedziony n a  w yborach rząd  m a się za­
b rać  —  ja k  idą w ieści —  nanow c do „od- 
now ienia“ adm in istrac ji politycznej... „O d­
now ienie11 tak ie  raz już przechodziliśm y po 
m aju  ub . r. i n ie  dało  rządow i pożądanych 
rezu lta tów . W ątp im y, b y  d ru g a  faza  „od­
mawiania11 lepszym  się m ięła  snończyć re ­
zulta tem . to i

R ząd w ięc osiągnął cel, do kitórego d ą ­
ży ł poprzez w ybory  sam orządow e, ale z re ­
zultatem,, z. k tó reg o  nie może być  zadow o­
lony, ~ W. Z.
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fc A. I.  stwierdza, że gen. Zagórski uciekł.
Warszawa. (PAT.). Sąd okręgowy w W ar­

szawie zatwierdzi* konfiskatę nałożoną przez 
kcmisarjat rządu na miasio Warszawę na nu­
mery 219 i 220, oraz dodatki nadzwyczajne 
Nr. 1 i Nr. 2 „Gazety Porannej W arszawskiej11, 
na Nr. 219 „Głosu Codziennego11, Nr. 1S9 „Po­
laka Katolika11, wszystkie za podawanie wia­
domości nieprawdziwych, związanych z uciecz­
ką generała Zagórskiego.

(Bo raz p ierw szy ted y  znajdujem y ze

strony  urzędow ej Polskiej A gencji T elegra  
ficznej oficjalne stw ierdzenie, że gen. Za­
górski uciek ł. W obec tego , że ze s tro n y  u- 
rzędow ej po raz  p ierw szy m ówi się o uciecz­
ce gen era ła  jak o  o fakcie, zapy tu jem y czad, 
czy  w y iażo n a  przez P a b a  opinja je s t w y ra ­
zem przekonania rząd u  i  w ynikiem  prac ■ 
prow adzonego śledztw a. —  R ed. „Gi N .“).

Sada m. Lwowa będzie rozwiązana
W BIEŻĄCYM TYGODNIU.

Warszawa. (AW.). Przebywający olecuie 
w sprawach siużbow; ch w Warszawie wojewo­
da lwowski p. Dunin-Borkowski, udzielił przed­
stawicielom prasy wywiadu, w którym stwier­
dził ujemne wyniki lustracji w działalności 
lwowskiego samorządu i zaznaczyó, że rozwią­
zanie Rady miejskiej we Lwowie nastąpi w bie 
żącyir ty godniu. Stanowisko komisarza rządo­
wego objąć ma urzędnik muusterstwa spraw 
wewnętrznych p. Jan Strzelecki. Jego rada 
przyboczna składać się będzie z 30 kilku ludzi.

P. Borkow ski odm awia kom petencji 
W yd zia łow i Sam orządowem u.

W wywiadzie udzielonym „Kurjerowi Po­
rannemu11 oświadczył p Borkowski, że rozwią­
zanie rady m. Lwowa jest zawisłe jedyme od 
wyników lustracji, jaką  zarządziło i przepro­
wadziło ministerstwo spraw wewnętrznych. 
Wyniki tej lustracji są już wiaaome ofic,,ałnie 
i w ub. czwartek zostały wysłane z minister­
stwa, a „rolę samorządu lwowskiego nrzedsta- 
wiają Bardzo'’ujemnie11. Dalsza egzystencja d >

tychczasowej rady miejskiej we Lwowie — 
mówił p Boikowski — jest niemożliwą i w b. 
tygodniu nastąpi nominacja komisarza rządo­
wego. Kandydarara pułkownika Dobrowolskie­
go na  to stanowisko upadla gdyż, M. S. Wojsk, 
nie zyczydo sobie jego przejścia do służby ad­
ministracyjnej wobec tego, że jes+ on jeanum 
ze starszych pułkowników na tarze do awan­
su na generała. Rada przy roczna składać się 
będzie ne razie z trzydziestu kilku ludzi.

Znamienną odpowiedź dał p  Borkowski na 
pytanie:

— Czy potrzebna jest zgoda wydziału sa­
morządowego na lozr.iązanie rady?

— „Jeszcze przed wyjazdem ze Lwowa, 
zwróciłem się do tymczasowego wydziału sa­
morządowego w sprawie porozumienia Oo do 
orawnej strony rozwiązania rady. Tymczasowy 
wydział samorządowy we Lwowie nie jest D y -  

najmniej organem samorządowym, autonomicz­
nym — podlega on wprost ministerjum i jest 
władzą rządowa. Instancją odwoławczą dla nie 
go w tej sprawie jest ministerjum a nie trymi­
nął administracyjny'4.

Warszawa. (Telef. w ł). pomimo spadku cen 
zboża, ceny pieczywa pozostały na dawnym 
poziomic a nawet w w ekiorych miejscowościach 
zlekka zwyżkowały. Ministerstwo soraw we­
wnętrznych rozesłało wobec tego okólnik do

wszystkich województw, w którym poleca wła­
dzom wojewódzkim, by czuwały nad tern, aby 
ceny mąk: i cblebc dostosowywał; się do odpo­
wiednich cen zboża. i.
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Sacco i Vanzetti w obliczu śmierci.
boston. vPaT). Siostra Yauzettiego i rodzi- 

ua Sacco usiłują po raz ostatni pr°sić guberna­
tora Fullera o ułaskawienia skazanycn. Siosura 
Vanzettiego próouje nakłon ć brata do powrotu 
na łono Kościoła katolickiego. P« jej odwie­
dzinach u brata przybył do Vatuetdego peWiea 
kapłan który mdaf z nim półgodzinną rozmowę.

Boston. (PAT.) Jedyna możliwość przedłu 
żenią życia Sacco i Vajizettlego jest ta, że po 
uótnocy guberratoi Fuller postanowi oałożyć 
na famy termir stracenia skazanych. Istnieje je­

dnak mała nadzieja, bj to nastąpiło Czynione 
są podobno wysiłki w celu spowodowania fa»- 
terwencj, senatora 3oraha

Boston. (PAT.) Gubernator -więzienia o- 
śr.iadczył, że wszystko jest już do egzekucji 
przygotowane. Kat, którv przyoyl dziś rano 
ma sprawdzić jeszcze dzia.anie apara ów ele­
ktryczny c. Osoby, mające być świadKam' egze­
kucji, zostały już zawiadomione. Pierwszy ze 
skazanych ma być stracony 3 minuty po pół' 
nocy. ; | | !

Pomoc dla bezrobotnych.
Warszawa (Tel. wł.) Dnia 22 hm. minister 

pracy i opieki s p o c z n e j Jurkiewicz przyjął 
przedstawicieli awią.-zkow klasowych górników 
z Górnego Śląska, zagłębia dąbrowskiego, 
chrzanowskiego, krośnieńskiego i zawierciań­
skiego oraa przefdsiaiwioieli bezrobotaTOb tyc.h) 
okolic, którym towarzyszy!1 posłowie Kot, 
stańczyk i Oktawiec w sprawie rozporządzenia 

wydanego p- zez ministerstwo pracy i opieki 
społecznej, l.tóre to rozporządzenie pozbawia 
zasiłków — bezrobotnych samotnych, nie po­
siadających lodziny. Minister Jurkiewicz oświad 

i czył delegacji, że rozporządzenia cofnąć nią

może, że natomiast wwla odpowiet&re rozpo­
rządzenie w kierunku udzieiania samorządom 
subwencj; na zatrudnienie bezrobotnych praede- 
wszystkiem z pośród tych. k tórzy  zostali na 
zasadzie wyżej wymienionego rozporządzenia 
pozbawieni zasiłków oraz w kierunku przyjścia 
samorządom z indywidualną pomocą dla tych 
robotninów pozbawionych zasiłków, którzy na 
pomoc tę po zbada.nu bęaą zasługiwał’ je­
dnakże za pewien ekwiwalent pracy na rzacz 
samorządów Nadto minister oświadczy* że po­
pierać będzie wszelkie usiłowania samorządów 
celem zdobycia środków na cele inwestycyjne.
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Kie „Salom on", ale „Ludw ik" .
W  zw iązku z naszcm i uw agam i o a r ty ­

kule p. O berlaendera w  ..Nowym  Dzienni 
ku , pisze organ sy jonistyczny , że autorem  
a rty k u łu , o k tó ry  nam  chodziło, je s t p. D r 
L udw ik  Oborlaencler, k tó ry  by ł i je s t syjo 
n istą , a  nie Dr. Salom on O berlaendcr, k tó ­
ry  -w r. 1022 kandydow ał z lis ty  asy mil a- 
torskiej. a  k tó ry  n astęp n ie  w yrzek ł się ,.a 
sym ilacji".

Podobne w yjaśn ien ie  o trzym aliśm y ró­
w nież i od Dr. L udw ika O berlaendera.

M niejsza z resz tą  o im iona. W  no ta tce  
naszej chcieliśm y -tylko ponow nie stw ier­
dzić, że w  środow isku żydow skiem  w  Polsce 
sta le  bierze górę nacjonalizm  sy jonistyczny  
n a d  kołam i asym ila-torskiem i i że ria-wct sa ­
m i w ybitn i asym ila to rzy  przechodzą do 
bozu syjonistycznego. T o  stw ierdzają fak ta

Misja c zy  donkiszoterja 
prof. H erbaczew skiego

O djeżdżając z Polsk i, p rzesła ł prof. Hor­
baczew ski dziennikom  w ileńskim  lis t poże 
gnalny , w  k tó ry m  tłóm aczy jeszcze raz ce! 
i c h a ra k te r  sw ej gościny  w  Polsce i enun- 
cjacji, k tó re  —  ja k  sam  przyznaje  —  „naro  
b iły  ty le  szum u i ha łasu". W  liście do Sło­
w a" w ileńskiego pisze:

„Z Polski wyjeżdżam moralnie prze­
świadczony, że Polska nie jest wrogiem nie­
podległości Litwy, te  nie ma względem 
Litwy ukrytych złych zamiarów, że gotowa 
podjąć daleko idącą inicjatywę, celem za­
łagodzenia sporu i przygotowania gruntu 
d la  przyjaźni politycznej... Inicjatywa moja 
(choć samowolna, lecz nie samozwańcza) 
za jaki rok dopiero będzie sprawiedliwie 
zrozumiana i oceniona... Na dzień dzisiej­
szy, przesycony fluidami zoologicznej ide- 
ologji, nie będzie ta  moja inicjatywa śmiesz 
ną donkiszoterją... Korona z głowy mi nie 
spadnie... W każdym bądź razie — tr a ­
westuje słowa Kirszy: „lepszą jest moc źle 
skierowana, aniżeli m artwota" — lepszą 
jest moja donkiszoterją, aniżeli tępa me- 
galo-persekucyjna manja tych, co wszędzie 
węszą djabła z wyłączeniem swoich cho­
rych mózgownic"...

M ocne określen ia  sw ego lis tu  k ieru je  
pTof. H erbaczew słd , ja k  w y n ika  z brzm ię 
n ia  całości, p rzedew szystldem  w  stronę  li­
tew sk ie j p rasy , gdzie ,,L ie tuvy“ i „L ietuvi- 
sy "  podn iosły  już hamiideiT, pogróżki i  h a ­
ła sy  z pow odu ugodow ych w ystąp ień  litew ­
skiego profesora. W  Polsce, w szelka próba 
porozum ienia z L itw ą  je s t zaw sze życzliwie 
p rzy ję tą , i •

N o w y blok bałtycki —  bez Polski.
Obok ustaw icznego  problem u litew skie 

^o  w yłonił się o sta tn io  ta k ż e  problem  n a ­
szego s to sunku  do Ł otw y. Zaniepokojeniu  
kwest-ją b a łty c k ą  da je  w yraz  ostatnia- „W ar 
szaw ian k a":

„Jak się zdaje, rodzi się jakaś nowa 
Mała Unja, porozumienie Łotwy, Estonji i 
Litwy bez Polski, ale pod niewątpliwą pro­
tekcją Sowietów.

Łotwa, jak  dowiadujemy się z oświad­
czeń łotewskiego Ministra Spraw Zagra­
nicznych' p. Celensa, jest na drodze do za- 
warcia odrębnego paktu nieagresji i tra k ­
ta tu  arbitrażowego z Sowietami. Pomiędzy 
Łotwą i Estonją. istnieje już układ politycz­
ny  i gospodarczy, pozostaje jeszcze na ubo­
czu Litwa, z k tórą  p. Celens właśnie teraz, 
odwiedzając Kowno, pragnie dojść do poro­
zumienia. Jeśli powiedzie się mu, Litwa, 
Łotw a i  Estonja będą związane umowami 
polityeznem-i i gospodarczemi i Przymierze 
Bałtyckie stanie się ciałem".

T w orzy łby  się zatem  w  naszych  o-czach 
now y b lok  ba łty ck i bez Polski, a n a tom iast 
dz ia ła jący  w  porozum ieniu z Sowietam i. 
G orzej —  że nasze  m inisterstw o spraw  zagr. 
zachow uje w  te j spraw ie całkow ite  m ilcze­
nie, k tó re  rów nie dobrze można tłum aczyć 
jak o  b ra k  ak ty w n o śc i polityki polskiej 
w  tym  k ie runku . Słusznie zapy tu je  „W ar­
szaw ian k a": .

„Jak  dziś stoją te  sprawy? Kto jest za
politykę polską nad Bailykiem odpowie­
dzialni” czy nieurzedująity, chory p. mini­
ster Zaleski, czy jego zastępca p. Knoll, 
czy kto inny"?
M ilczenie rządu  tłum aczy swoiście „P o l­

sk a  Z bro jna":
„ Jeśli kogoś boli. czy gniewa w tem

wszystkiejn. że szef rządu obecny, czy rząd 
obecny, wogóle milczy, to  jest to, powie­
dzielibyśmy. kwest ją. nietylko pewnego oso 
bistego temperamentu, czy pewnego dobo­
ru ludzi, jest to może raczej pewnego ro­
dzaju naturalną, logiczną zupełnie

Uwagi o naprawie Rzeczypospolitej.
Dals

pospolitej, w 
Najwyższym

VI. ARMJA.
szym czynnikiem w układzie ustrojo­

wym Państwa jest. wojsko. Prezydent Rżeozy- 
• myśl Konstytucji, winien być 

Zwierzchnikiem sił zbrojnych. 
I ouieważ jednak na  stanowisku Prezydenta są 
i bedą przeważnie osoby cywilne, przeto dla 
faktycznego dowództwa w czasie wojny musi 
być przewidziana osoba z faehowem wojsko- 
wem wykształceniem. Dawna Polska urząd"taki 
znała i najświetniejsze tradycje Polski zwią­
zane są z nazwiskami Żółkiewskiego. Zamoy­
skiego, Sobieskiego, którzy szczytnie i ku naj­
większej chwale oręża polskiego dzierżyli bu­
ławę Wielkohetmańską. Dlaczego nie wrócić 
do tych tradycyj?

Uważałbym za wskazane utworzenie stano­
wiska Hetmana Wielkiego (odpowiadającego 
obecnemu Generalnemu Inspektorowi Annji), 
którego mianuje Prezydent Rzeczypospolitej 
z pomiędzy trzech kandydatów", przedstawio­
nych przez Zgromadzenie Narodowe. Hetman 
Wielki jest odpowiedzialny przed Prezydentem 
i przez Prezydenta może być zwolniony ze 
swego stanowiska. Hetman Wielki jest zastęp­
cą Prezydenta w dowodzeniu siłą, zbrojną Rze­
czypospolitej. On sprawuje w  zastępstwie Pre­
zydenta Naczelne Dowództwo w czasie wojny, 
a w czasie pokoju jest przełożonym Urzędu 
Hetmańskiego. Hetmanowi Wielkiemu przysłu­
guje I. stopień służbowy. Do Urzędu Hetmań­
skiego m ają należeć: 1) Hetmani polni, miano­
wani przez Prezydenta na wniosek Hetmana 
Wielkiego, a przeznaczeni do dowództwa po- 
szczególnemi armjami w czasie wojny w III. 
stopniu służbowym, 2) Sztab generalny ze 
swoim szefem, któremu ma przysługiwać tytuł 
Wielkiego Oboźnego w II. stopniu służbowym, 
3) Korpus kontrolerów.

Przy urzędzie Hetmańskim tworzy się pod 
przewodnictwem Hetmana Wielkiego Radę 
Wojskową, k tó ra  jest organem doradczym 
w sprawach obrony Państwa.

W tym  układzie Minister Spraw Wojsko- 
wych jest, właściwie mówiąc, szefem admini­
stracji Armji i, mojem zdaniem, takie rozgra­
niczenie kompetencyj jest najzupełniej słuszne 

celowe. Przygotowanie planów strategicz­
nych, stała ewidencja wartości bojowej armji 
wymaga stałego i jednolitego kierownictwa. 
Takiego kierownictwa nie może zabezpieczyć 
Minister Spraw Wojskowych, który jest człon­
kiem Gabinetu i jako tak i podziela losy ga­
binetów, natom iast może zabezpieczyć Urząd 
Hetmański, posiadający pewną jednolitą ciąg­
łość w kierownictwie. Z tego wynika, że na 
stanowisko Ministra Spraw Wojskowych trzeba 
powoływać przedewszysikiern dobrego admini­
stratora, zaś Urząd Hetmański powierzać do­
bremu st.rategiikowi i dowódcy. W ten sposób 
ujmując organizację, dobrym Ministrem Spraw 
Wojskowych może być osoba cywilna, o ile

wykazuje zdolności administracyjne i doświad. 
czenia innych krajów wykazują, że cywilny 
minister spraw wojskowych może wdoskonaly 
sposób sprawować administrację armji (Pain 
leve we Francji). Przy tem rozgraniczeniu kom 
petencyj nie wyobrażam sobie, aby pomiędzy 
Ministerstwem Spraw Wojskowych a  Urzędem 
Hetmańskim mógł powstać konflikt.

VII. RADA PAŃSTWOWA.
Obserwując nasze życie społeczne i jego 

organizację, musimy przyznać, że najbardziej 
skończoną organizację posiada Kościół rzym 
sko-katolicki. Na czele Kościoła stoi ks. Pry 
mas, Arcybiskup gnieźnieńsko-poznański wraz 
z Arcybiskupami: Warszawskim Krakowskim 
.Lwowskim i Wileńskim, jako Primus inter 
Pares.

W ten sposób w logicznym i celowym 
związku powiązaliśmy aftsadnicze węzły ustro 
ju Rzeczypospolitej, dające gwarancję silne; 
konsekwentnej i świadomej swego celu wła­
dzy, Dostaliśmy następujący ustrój Najwyż­
szych Dostojników Państwa:

Prezydent Rzeczypospolitej, jako głowa 
tego ustroju, Marszalek Wielki jako zastępca 
Prezydenta i szef ciał ustawodawczych i kon 
troli państwowej, Hetman Wielki, jako za 
stępc-a Prezydenta w dowództwie siłami zbrój- 
nem i i szef obrony Państwa, Premjer (ew 
Kanclerz), jako szef władzy -wykonawczej i ks 
Prymas, jako Głowa Kościoła rzymsko-katoli­
ckiego w Polsce. Dostojnicy ci pod przewód 
nictwem Prezydenta Rzeczypospolitej tworzą 
Radę Państwową, jako organ doradczy 
Prezydenta. W ten sposób Prezydent Rzeczy­
pospolitej dostaje w Radzie Państwa pewne 
oparcie, które Mu pozwoli w chwilach ważnych 
decyzyj Państwowych zasięgnąć rady swych 
najbliższych współpracowników, co jest tem 
ważniejsze, że po myśli niniejszych wywodów 
pełnia władzy znajduje się w rękach Prezyden 
ta  Rzeczypospolitej. Z drugiej strony na po­
siedzeniach Rady Państwa mogą być ze stro­
ny członków, a Najwyższych Dostojników Pań­
stwa, wysunięte problematy, mające doniosłe 
znaczenie dla pomyślności Państwa, a które 
inną drogą nie mogły być poddane dyskusji

Kończąc na tem te uwagi o naprawie 
ustroju Rzeczypospolitej, chciałbym dodać 
jeszcze jeden moment, który zasadniczego zna­
czenia nie posiada, lecz który może oddziałać 
na psychikę Narodu w kierunku przychylnym 
dla zwiększenia autorytetu Głowy Państwa.

Symboliką silnej władzy państwowej i roz­
kwitu Rzeczypospolitej związana jest z Wa­
welem. Należy zaprowadzić zwyczaj, by nowo- 
obrany Prezydent składał przysięgę jak naj 
uroczyściej w Katedrze Wawelskiej i aby stary 
Zygmunt swym głosem spiżowym komunikował 
o objęciu Władzy przez W ybrańca Narodu.

Pro!. Dr Inż. Jan Krauze.

Upadek chińskiego Napoleona.
KU CZEMU CHINY IDĄ?

Ostatnie wypadki w Chinach wytworzyły 
nową zupełnie sytuację. Mianowicie, skutkiem 
dobrowolnej rezygnacji wodza jednego z kilku 
dbozów ruchu powstańczego, Czang-Kai-Szeka, 
podniosły się szanse innych, co wywrze swój 
wpływ na dalszy tok wydarzeń.

Lecz jakaż była dotychczasowa sytuacja 
w Chinach?

Do kwietnia r. 1927 stały naprzeciw siebie

reak­

cją4
„Reakcja- po lega n a  tem , że skoro po ­

przednie  rząd y  inform ow ały obszernie spo-

eczcństw o o swym  program ie, obecny rząd 
uw aża za  w łaściw e całkow icie m ilczeć. T a ­
kie pojm ow anie roli rządu  w  społeczeństw ie 
dem okratyoznem  da  się pom yśleć zaiste 
ty lko  p rzy  „pewnym  osobistym  tem pera­
m encie" i p rzy  pew nym  —  oryginalnym  — 
„doborze ludzi"... w  rządzie.

Prezenty...
T ensam  dziennik  uzupełnia sw ą oneg- 

dajszą n o ta tk ę  o podarunku  w postaci 
au ta . jak ie  szef lo tn ic tw a  polskiego pułk . 
R ayski o trzym ał od francuskiej firm y Lor-- 
rainc-D ietrich —  in teresu jącą  w iadom ością, 
że i sierż. K ub iak  o trzym ał od te j samej 
firm y w  prezencie p iękny  portfel skórzany, 
zaw iera jący  sum ę 10 tys. franków  za za­
sługi położone yv czasie lotu W arszaw a— 
Tokio.

„F akt ten — pisze naiwnie „Polska 
Zbrojna" — w swoim czasie podany był 
do wiadomości ogólnej i nie wzbudził ża­
dnych „zapytań", ani „uwag".
Oba te p rezen ty  by łyby  isto tn ie  w po­

rządku, ty lko , że „w  swoim czasie" nie w ie­
dziano jeszcze ta k  pow szechnie, że firm a 
Lorram o-D ietrich je s t głów nym  dostaw cą 
lo tn ic tw a polskiego...,

dwa obozy walczące: centralny rząd w Pekinie 
z armją dowodzoną przez s ty m  eg o Czang-Tso 
Lina i „narodowy11 rząd w Kantonie. Obóz pe­
kiński cieszył się opieką Anglji i Japonji, —- 
kantoński zaś poparciem Rosji sowieckiej.

W kwietniu dokonał się rozłam w obozie 
kant-ońskim. Cza.ng-Kai-Szek, jeden z jego wo­
dzów, wystąpił przeciw b olszowi zmówi i począł 
walkę z elementami radykalnemu Opanował 
Na Tiki n, gdzie założył swoją kwaterę, gdy kan- 
toński obóz kwaterę swoją miał w Hankom

Skutkiem tego od kwietnia br. Chiny miały 
trzy rządy: Pekin, Nankin i Hankou. Powstał 
jeszcze czwarty w Nanozau. już czysto bolsze­
wicki (ponieważ 1 Hanko-u nie chciał się pod­
dać Moskwie bez zastrzeżeń), ale ten nie od­
grywał ważniejszej w wypadkach roli.

W  tym okresie rewolucji chińskiej odzna­
czył się i wybił ponad innych Czang-Kai-Szek. 
nazywany „chińskim Napoleonem". Przez parę 
tygodni szedł drogą, zwycięstw. Nagle w d. 12 
sierpnia wydał proklamację do wojsk, że ustę­
puje ze stanowiska wodza- na skutek intryg 
i nieposłuszeństwa poddanych mu jenerałów 
i z powodu złego stanu zdrowia. Istotnie, zło­
żył dowództwo, rzucił armję i przywdział strój 
cyw ilny.

.Test rzeo7,ą niezmiernie trudna należycie oce­
nić ten wypadek i wysnuć wnioski na ow.y- 
szlość. Prasa zagraniczna nie wyraża zgodne­
go poglądu... Kiedy prasa francuska w ustąpie­
niu Czang-Kai-Szoka widzi nową klęskę pnrtji 
..Kuo-min-tang" (narodowej, wyzwoleńcze;) a 
szansę centralnego rządu pekińskiego. — prze­
ciwnie prasa bolszewicka. Według niej ustąpie­
nie Czaiur-Ka'-Szeka zostało wymuszone przez 
fcch. którzy dążą do zjednoczenia pnrtji naro­
dowej. de '.u-godzenia obozu Nar.kinu z obcór-m 
Hankou i do porozumienia, z bolszewizmem.

Przy takiej sprzeczności sądów trudno o jasay 
obraz stosunków chińskich.

Zdaje się jednak nie ulegać żadnej wątpliwo­
ści. że na razie rezygnacja Oza.ng-Kai-Szeka 
spowoduje dalsze klęski armji ma.nkińskiej 
i oczywiście do wyjaśnienia stosunków się ni" 
przyczyni.

Zresztą, jakieżby miało być dzisiaj to .,wy­
jaśnienie stosunków"? W jakim kierunku idzie 
rozwój wypadków?

Aaglja i Francja trak tu ją  — zdaje się Sr-J 
chińską rewolucję jako epizod, który wpraw­
dzie dość długo trwa (bo od r. 1912), k tóry  je­
dnak skończy się powrotem do „status c.uo 
anto", t. zn. do supremacji Europy nad China­
mi. Rosja, zaś roi sobie, że Chiny oddadzą się 
jej same w opiekę w swej walce przeciw m-> 
carstwom; może te  nadzieje bolszewickie za­
chwiały się od kwietnia, trw ają jednak w Mo- 
skie dalej, o czem świadczy ostatni artykuł 
urzędowej „Prawdy" poświęcony ustąpi:mis 
C zang-Ka i-S zeka.

Portinax w „Echo d-j- Pnris'* wzywa rządy 
mocarstw zainteresowanych Chinami, by wyko­
rzystały olbecną chwilę do wysłania silnej armji 
na. Clnny i obsadzenia punktów centralnych. 
I „Prawda." mówi o konieczności wzmożenia, 
akcji moskiewskiej celem udaremnienia planów 
imperialistycznych Anglji i Japonji.

Mamy wrażenie, że obydwa te poglądy są 
mylne. Chiny idą ku zupełnemu wyzwoleniu się. 
Są tylko za wielkie, by się mogły zdobyć na 
zgodną, i w wiełkini stylu walkę wyzwoleńczą. 
I ta wielkość obszaru, cyfry ludności, wewnętrz­
nych różnic narodowych, — to wszystko stano­
wi trag£dję Chin w obecnej sytuacji... W każ­
dym razio jednak trzeba powiedzieć, że kilko-, 
nastoletnia rowoluja rozniosła hasła wyzwoleń- 
ze wszędzie po kraju, zbudziła drzemiącą samo- 
wiedzę narodową. I w ten sposób przygotowała 
grunt pod dalszy rozwój wysiłków powstań­
czych, odbierając tem samem nadzieje pewnych 
państw Europy na powrót „status quo antę".

Zdają sobie z tego sprawę i trzeźwiejsi obser­
watorowie Chin... Kiedy w  marcu br. wielki 
dziennik paryski „I.e Tc.mps" wysłał swojego 
współpracownika /  do Chin. publicysta ten 
w pierwszym zaraz swoim liście z  Cłiin p o la ł 
szereg charakterystycznych, oświadczeń, któro 
mu dali przedstawiciele dyplomatyczni Europy 
w Chinach; Najwięcej jednak przemówiło mu do 
przekonania to, co m/u posiedział dyplomata 
któregoś z małych państw Europy, a którego 
nie chciał wymienić, nie chcąo go narażać na 
nieprzyjemności ze stromy mocarstw europej­
skich. Dyplomata ten z uśmiechem potraktował 
chytrą grę Europy polegającą na wygrywaniu 
'ednego jenerała chińskiego przeciw innemu.

„Wszyscy oni — powiedział — dążą do 
jednego celu: wyzwolenia Chin. Tylko każdy 
na innej drodze".
I ten dyplomata, miał niewątpliwie rację...
Chiny idą ku zupełnej wolności. Przeszka­

dza im w tem wielkość kraju. Ale, jeśli się uda 
tóremuś z chińskich jenerałów opanować po­

łożenie, rzecz będzie przesądzona. Chiny będą 
wolne. A stanie się to  niezależnie od tego. czy 
tym zwycięzcą będzie ktoś z armji północnej, 
czy południowej, — „mil i ta rys ta, czy „filo-bol- 
szewik". i s t .  D.

B»vgu:tłmnMmi-jniJu.niwn  gag w b  mb—

„Głos Harodu‘‘ w obozie P. P. 8.
„N aprzód" donosi, że członkow ie socja- 

i stycznego Z w. Zaw. K olejarzy  w  K rak o ­
wie uchw alili na W alnem  Zgrom adzeniu 
bo jkotow ać „G los N arodu".

Z przyjem nością ko n sta tu jem y , że nasze 
pismo d ociera  n aw e t do szeregów  socjali­
stycznych  o rganizacyj i je s t tam  czy tane 
aż ta k  pilnie, iż w  końcu  k ierow nicy  widzą, 
się zm uszeni posłać  nasze pism o n a  „ in ­
d eks" socjalistyczny .

Z drugiej s tro n y  do  rozstrzygn ięc ia  jx>- 
zostaje p y tan ie : k tó ż  w ięc czy ta  „Na» 
przód"? Skoro organ. P. P. S. sta le  sk a rży  
się, że socjaliści c z y ta ją  „K u rie rk a" , te raz  
zaś, że i „G łos N arodu", w yn ikałoby  stąd , 
że „N aprzód" d ru k u je  się d la  ograniczone­
go ko ła  cz.onków  redakcji.

C iekaw e to  są  rzeczy!

Z  W ł o c ł a w k a .
Piękna inicjatywa włocławskiego gimnazjum. 
Przechrzczenie dwu ulic. — Włocławek zapom­
niał o rocznicy swego ocalenia. — Zakończe­

nie harcerskiego kursu dla drużynowych.
D yrektorka Gimnazjum ż. im. M. Konopni­

ckiej w W łocławku ,p. Degen-Slósarska, jadąc 
fc- R u t areszt,u na Kongres nauczycielstwa 

szkół średnich (kongres ten z powodu śmierci 
króla rumuńskiego został odwołany) zatrzyma­
ła się wo Liwowie, aby między inziemi zwiedzić 
cmentarz i odszukać grób M. Konopnickiej. 
Bardzo skromny, bez pomnika odpowiedniego 
i godnego wielkiej pieśniarki, grób skłonił p. 
ÓIósarską do podjęcia inicjatywy zbudowania _
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na grobie Konopnickiej homnika. Inicjatywa ta 
wyjdzie z Gimnazjum im. M. Konopnickiej 
w- Włocławku, a realizatorami tej pięknej my­
śl. będzie nauczycielstwo i młodzież tych szkół, 
którech patronką, jest wielka poetka. Zamiary 
p. Ślósarskiej zgsłngują ze wszech miar na 
uzma.nie i z pewnością poprze je calem sercem 
młodzież wszystkich sz-kół w Polsce.

Rada m. zmieniła nazwę dwóch ulic: ulicę 
Szkolną nazwano ul. «T. Słow aekicsro, "a, Gosią, 
która biegnie koło kościółka św Wfea-lisa i Se­
minarium Duchownego ul. accjb. Karnkowslde- 
go, który w r o z w o ju  Włocławka odegrał ongiś 
wybitną rolę.

..Cud Wiisly“ objawił Hę przed siedmiu M y  
i naszemu miastu, kiedy to nieprzyjaciel na 
prawym brzegu Wisły usadowiony, zasypywał 
m iafto gradem kul, których ślady do dnia dzi­
siejszego widnieją na murach katedry i innych 
budowli. Z tego też tytułu Włocławek mial 
nietylko prawo ale i obowiązek uroczystego 
święcenia rocznicy togo wielkiego dnia. I świe­
cił gTÓd W ladyslawowr qjjhe pam iętne'dni uro­
czyście. W uroczystościach łączyli sio wszyscy 
krzepiąc swego ducha rozpamiętywaniem wiel­
kich dni, w których się ważyły Iow staroży­
tnego grodu. Od dwóch lat dopiero zapomnia­
no o tom święcie, 13 sierpnia, dawniej obcho­
dzony przez wszystkich nadzwyczaj uroczyści? 
przeszedł u nas i w tym roku bez echa. Zapom­
niano o wi°rkiej rocznicy. W dniu tym pomnik 
bohaterów z r. 1920. w znie-sioriypna wzgórzu m  
prawym brzegu, królowej wód, pozostał osa­
motniony. O różnych uroczystość) a oh imierr 
nowych pamięta się i hucznie,sic je obchodzi, 
natomiast, o uroczystościach, które łączą 
wszystkich i krzepią na duchu zapomina się 
lub przemilcza się je umyślnie

Po pięeiotygodniowem obozowaniu w leśnej 
głuszy zakończono pięknem i uroczystościami 
Harcerski Ku/rs dla drużynowych Chorągwi 
włocławskiej w niedzielę 14 bm. Zjechali liczni 
goście z W łocławka i okolicy. Wszyscy podzi­
wiali leśne życie harcerzy i ich praktyczne, 
pomysłowe urządzenie. Zwracała uwagę wszyst 
kich gustownie urządzona, kapliczka obozowa, 
zrobiona tylko z maf.rrjahi. którego las mógł 
dostarczyć. Uroczystości właściwe rozpoczęły 
się Mszą św., podczas której młódź harcerska 
odśpiewała szereg pieśni. Po Mszy św. zwtó- 
cił się do zebranej młodzieży ze serdecznych 
słowach k?. prob. Krupa, który zachęcał do 
ciągłego czuwania nad sobą i niebezpieczeń­
stwami. które zagrażają największym naszym 
dobrom i naszej Ojczyźnie. Z kolei po raporcie 
odczytano rozkaz. Do harcerzu przemówił ko­
m endant kursu prof. Drobny, k tóry  wezwał 
harcerzy do pomnażania, tych ^a.rtośc-i moral­
nych, które na kursie zyskali. Nastąpiła pod­
niosła chwała przyrzeczenia harcerskiego. Ci­
sza zaległa, leśną polanę. Padły głębokie sło­
wa- vMam szczerą, wolę calem życiem pełnić 
sutbę Bogu i Ojczyźme11... W oczach harce- 
rzykćw błysnęły łzy. Po obiedizie rozpoczęły się 
gry mchowe, zawody lekoa.tletyczne i strze­
leckie- Punktem kulminacyjnym różnych nie­
spodzianek hvło starcie dwóeb oddziałów har­
cerskich na jeziorze Wlkaryjskiem. J°dna par- 
tja  przedstawiała białych, a druga czerwono- 
skórych I-ndjan. Tu dopiero wykazali harcerze 
swój spryit, swoją sprawność Fizyczną. Po pierw 
szych strzałach padają z łodzi .zabici11 w toń 
j°złora głębokiego na. kilkanaście metrów-. Przy 
bywa pomoc, k tóra  ..topielców'1 wyciąga na 
brzeg. Rozpoczyna się ratownictwo. Bitwa 
„m or ka11 wywarła na wszystkich duże wraża­
nie Narobiło się trochę krzyku, ronieważ nie­
którzy widzowie sądzili, że młodzież się poto­
pi. Wieczorem odbyło się „Ognisko' urozmai­
cone śpiewem i różnemu dorażnemi popisam: 
Całość uroczystości była nadizwryczaj urozmai 
eema i wywarła na wszystkich dodatnie WTażę/ 
nie. W kursie brało udział 30 uczestników.

Okręg szkoln y kielecki w łó czon y do 
kuratorjum  krakowskiego.

Na podstawie rozporządzenia ministra 
j® lą ty ,  część okręgu szkolnego warszawskie­
go, obejmującą -wie wojewćdztw-o kieleckie, 
zastała wcielona od 1 go października r. b. de 
ckręgu szkolnego krakowskiego i podporządko­
wana kuratorowi krakowskiemu. Rozporządze­
niem tenj. oddano w zarząd kuratorjiun szkol­
nego krakowskiego wszystkie władzo admini­
stracji szkolnej na terenie województwa kielec­
kiego, oraz wszystkie szkoły flnwszaone i śre­
dnie wraz ze seminariami natiozycielskiemi. 
a wkońcu szkoły zawodowe.

Odkrycie malowideł ściennych 
wieku w Jasie.
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Jeden z księży, przemyskich kościoła para­
fią® eg o w Jaśle zauważył na sklepieniu nało­
żone pewno kolory. Z ramienia To w. Prżyj. 
Nauk udał się do Jasia ku  to.-z. Mumim Nar. 
Ziemi Przemyskiej inz. OTiński i skonstatował 
iż rzeczywiście- z pod pobielenia wyłaniają się 
gin,wy mieszczek w strojach śrcclniów-i^ziiyćii, 
oraz inne postacie. Rysunek postaci jest chara- 
ktcrys-tyczii^ średniowieczny i nuże pochid ził?* 
z NV. w. Gdy później obniżono sklepienie 
w- łótresie .baroku, obrazy, nad. sklepieniami po­
bielono i do dzisiaj pozostały. Należy je edezy- 
ściĆM a możemy otrzymać cenny materjai a r­

cheologiczny dla historyków sztuki i jako te­
chniczną. wartośćfd-la malarzy. Parafja w Jaśle- 
została utworzona w r. 1326. Kazimierz Wielki 
podniósł osadę w r. 1323 do godności miaśtec.z 
ka i przyczynił się do budowy kościoła, muro­
wanego. Dlug-o*?:’ wspomina, że ka.uODik Cie- 
lątkoAStanislaA, 'herbu Ciołek, i później w  r. 
1142 Mikołaj Cielątko, kanonik przemyski, 
troszczyli się o rozwój kościoła jasielskiego1, 
więc możliwe, Żó sprowadzili malarzy, którzy 
w\ konali obecnie odkryte malowidła.

RZADKIE ODZNACZENIE STRAŻACKIE
Rada Naczelna Gł. Związku Straży pożarnych 
Rzplitej nadała zloty medal zasługi p. Micha­
łowi C4 niskiemu w Przemyślu, za przeszło 50 
lat wytrwałej służby na polu pożarnie,zem. 
Uroczystość te, w zamlkniętem kole przyjaciół, 
zaszczycił ks. bisk. Fischer, który przypiął ju­
bilatowi odznakę. Jubilat jest zasłużoną posta 
clą w Przemyślu. Oprócz służby w pożarnictwie 
brał żywy udział w życiu spokeznem jako ra­
dny miejski i sędzia fachowy. Wybudował 
gmach „Gwiazdy11 i b i ł  46 lat dyrektorem Ban­
ku Spółdzielczego rzemieślników i rolników.

ORYGINALNY OBCHÓD ŚWIĘTA „CUDU 
NAD WISLĄ“ W ROPIENCE. W Ropience 
pow. Lbko. wiosce o ludności przeważnie ru ­
skiej obchodzono święto narodowe „cudu nad 
Wisłą11 nabożeńs' wem uroezystem. chocOz 
księdza nie.ma na miejscu ale przybył /.at ro­
szony przez polską ludność ksiądz Jezuita aż 
z Chyrowa. Ogromam jednak oburzenie zapano­
wało wśród ludności zebranej na nabożeństwie 
a byli i Rusin? i Polacy, gdy zobaczyli, że 
miejscowy obywatel’ ziemski. p. S. Lewandow­
ski netylko nie przybył na to nabożeńs -t o , a’-? 
kazał swoim fornatom pracować na pclu Drzy 
zwożeniu zboża Zawezwano komendanta po­
sterunku, który spisał protokół i wniósł zażale­
nie do Starostwa.

NĄ GÓRNYM ŚLĄSKU ZADRŻAŁA ZIE­
MIA. Z Rokitni-cy na Górnym Śląsku donoszą, 
iż w nocy z piątku na sohotę odczuto tam 
dość silne trzęsienie ziemi. Wstrząs zbudził ze 
SJru mieszkańców.

WANDALSKIE NISZCZENIE POMNIKA 
WOJENNEGO NA CMENTARZU LIPOWIC 
KIM W. PRZEMYŚLU. Donoszą nam z Przemy­
śla, iż okazały pomnik i kaplica na cmentarzu
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ryn> (goziodchodząsie żsbra). Póboi««>aia v  wąt­
robie, skłóca. ść , lo obstrukcji. Jąiyk obłoioay Odbi 
janie gaxair: Wsdęde i bnrcztttie w kiszkach B#l« 
i kawfęty głowy.
l i o d C ł U i * t a k l » w  r w uoBce i • ątrobie^siln; bć!. 
który się rozchodzi ka stronie tyln — w pani — 
krzyża i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzueha 
rozsadza nic żeber,'parcie aa kistkę stolcową,-'Nie­
kiedy wymioty żółcią. Zimsie noty, tółlacz a.
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Do nabyeia:

Apteka in.Królowej Jadwigi Mdg. J.\ Koperski Kraków, wł. Kurwulleici  9. I
oraz w wszystł&eh aptekaci i jjrojć r actcw Krakowi*.

Rpo1 'ckim w Przemyślu, znajdują się w opła­
kanym sjanie. zaś ręka wandali ulicznych co- 
dzienn;e pracuje nad zupwłnetm ich zniszcze­
niem. W r. 1916 Komenda Korpusu austr. Nr. 
X. wybudowała kaplicę i pomnik według pro­
jektu arch. Szabolacsa Fr. z Budapesztu, Na 
pomniku, w kształcie ogromnego krzyża, wiel­
ką płytę marmurową, z na,]»i=em rozbito na dro­
bne kaw ałk . Blachę pod armatami wycięto, 
a drzewo próchnieje. W krótce arm aty stoczą 
się z pomnika na ziemię. W kaplicy wszystkie 
witraże w liczbie 15 wybite. Obok wdełkiego 
ołtarza wycięto 2 obrazy. Z kaplicy i zakrystji 
uczyniono miejsce schadzek żołnierzy, studen­
tów z podejrzą®«ni dziewczętami. Wandalizm 
zaznaęzył swoje ś.1 ądy na podłodze, na ścia­
nach i wszędzie. Na kaplicy usunięto krzyż 
i zaczęto zdziera(Wblachę, Kulturalna opinia
Przemyśla oczekuje wkroczenia Urzędu Kon­
serwatorskiego magistratu i z całą niecierpli­
wością i wzburzeniem .spodziewa się, że wan­
dalizm z: publiczną nwmoralnoBcią zostaną
ostatecznie,i^zniętc.

PRAKTYKANT POCZTOWY KRADNIE LI 
STY ZAGRANICZNE. Policja bydgoska are­
sztowała 'anitejszcgo praktykanta pocztowego- 
Boi. Jankowskiego, który przytenał się iż od 
4 tygodni kradł listy za-gTaniofcne. Ogółem 
w tym c«ąć’c Uruadł około 50 zł.. rrrzvczem 
przyehwyt-jiwa.ne hVy palił lub wrzucał do rzp- 
ki. Pizy aresztowanym rewizja wykryła 21 li* 
stów zagranicznych, kilka zaś listów porzuco­
nych prz?z .Jankowskieg®) znaleziono nad 
1’rdą.

OSZT'ST WYŁUDZIŁ 1% TYS. ZL. NA 
POCZCIE LWOWSKJ&J. W lwowskiej głów­
nej kasie pocztowej podjął jakiś osobnik za 
siaN-z-ówanenn poświadczeniem nadania telegra 
ficanego pieniędzy z Hrubieszowa kwotę 18 
tysięcy złotych. Urzędnik, stwierdziwszy auten­
tyczność poświadczenia, pieczątki oraz legity* 
ma.eje interesanta, wypłacił łmz wahania wspo­
mnianą kwo*ę. Po pewnym czasie urzędnik 
zwrócił się do oddziału przekazów telegrafi­
cznych. ale jak się ckazało, żadnej wiadomo­
ści z Hrubieszowa o przekaaife 18 000 me otrzy­
mano.

T AJEMNICZEGO ŚWIĘTOKRADZTWA
dokonano w cerkwi w Jam ricy  w woj. sta- 
nisławowskiem. Skradziono tam mianowicie 
kiep cdi szczerozłoty z komunikantami. Sprawa 
przedstawia sie o tyle zagadkowo, że nie zna- 
IczioDo żadnych śladów włamania, a inne ko- 
scz|owniejsze przedimoty, jak  szkatułki z pie­
nia/] cm i. kielichy • i w ota pozostały nieiknięte.

POŻAR W FABRYCE ŁÓDZKIEJ. Onegdaj 
wybuchł groźny po_zar w faRryce pończoch B. 
Berliucra w Łodzi, który strawił jedno skrzydł 
budynku przysparzając właścicielowi 200.000 
zł. s tra ty /sp ło n ę ły  maszjmy i część towarów.

STRASZNA ŚMIERĆ LUNATYKA. 25-Ie- 
letni A. Białosiewioz z Łodzi podczas napadu 
lunatycznego wj'szedł nocą na dach, skad zle­
ciał w dół zaczepiwszy się oy,śniętą , kołdrą 
o hak w ystający z U piętra. Atoli i stamtąd 
upadł rorabijając sobie głowę o bruk.

ZNÓW ŚMIERTELNY WYPADEK NA 
MANEWRACH. W chwili gdy podczas mane­
wrów wojskowych pod Tucholą na Pomorzu 
dokonywano szarży kawaleryjskiej, por. 2 p. 
szwol. J . Wojnicz spadł z konia i został s tra­
towany na śmierć przez pędizacy szwadron.

PONOWNE ARESZTOWANIE UWODZI­
CIELA. Pisałiśmy.is-wego czasu o głośnem are­
sztowaniu w stolicy uwodziciela i oszusta We­
sołowskiego. którego następnie wypuszczono za 
kaucją na wolną stopę. Atoli sędzia, w którego 
ręce dostała się ta  sprawa miał inne zdanie 
o p. Wesołowskim, gdyz, zarządzi ponowne are­
sztowanie go.
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Z  c m l c ^  śmiwiós.
Polska osada w  Turo|i.

W pobliżu Stambułu leży mała, jedyna 
wr Turcji czysto polska csada-, k tóra zwie się 

.Adampol. a zawdzięcza swoje istnienie ks. 
Adamowi Czartoryskiemu, orędownikowi spraw 
polskich na emigracji. Zająwszy się grupka 
polskich uchodźców w Turcji, zakupuje Łs* 
Czartoryski w r. 1842 od francuski ?j kongre­
gacji Łazarystów około 500 ha ziemi o nilka- 
naście kilometrów na wschód od Bosforu 
i osadza na nich pewną liczbę uczestników po­
w stan ą  listopadowego, do których po wojnie 
krymskiej przybywają zdemobilizowani koza­
cy ottomajscy z polskiej legj5 M. Czajkowskie­
go (Mehmed Sadyk;, Paszy). W łatach pómiej* 
szycb przypływ Polaków jest słabszy. Nazwa 
osady poćhodzi od imienia je założyciela, Tur­
cy nazywają osadę „Polonez keny“, co dosło­
wnie oznacza. ..polską wieś11. Z czasem ustrój 
Kolonii przechodził rozffioćrie zmiany, do dziś 
wszakże przetremła instytucja wójta, wybiera­
nego przez ogół osaonikćw. Cała osada skła­
da. się z 25 cbo 30 gospodarstw, stanowiących 
oddzielną gminę.

27 m iljon6w aut w  świecie.
Jak  oblicza departament handlu w W a­

szyngtonie, w samych Stanach Zjednoczonych' 
istnieje 22,137.334 samocnody, t. j. £0 procent 
ogólnej liczby au t na świecie. Dalej idą An­
glia. — 1,023.651 aut, Francja — 891 000. K a­
nada- — 826.918. Auswalja 1— 365.615, Niem­
cy — 319.000. Argentyna, — 222.600. Wło­
chy — 138.177, Hiszpanja — 135.000. Jeśli 
dodamy do tego liczbę au t w krajach, nieobję­
tych sta tystyką waszyngtońską (m. in. i Pol­
skę z kilkudziesięciu tysiącami aut) — to licz­
ba- samochodów istniejących na świecie, się­
gnie 27 miljonow.

 OO -
SZKOLNICTWO POLSKIE W Sa KSONJI. 

Koloniści polscy w Saksonii posiadają dotych­
czas 4 szkółki początkowe, a mianowicie w Lip 
sku, w Borna. Rositz i Dreźnie. Do szkółki 
w Lipsku uczęszczało w r. ub. 50 dzieci, na1 ura­
żaj odbywała się dwa razy tygedniowo po 2 
godziny, osobno dila oddziału niższego i wyż­
szego. Do szkółki w Borna uczęszczało rów­
nież 50 dzieci na naukę, k tóra  odbywała się ra i 
na tydzień po 2 godziny po nołudniu. Szkółka 
w Rositz liczyła 40 dzieci, nauka odbywała 
się raz na tydzień. Mniej pomyślnie przedsta­
wia się rozwój szkółki polskiej w Dreźnie, a  to 
z powodu braku sił fachowych.

STRATY FLOTY W WOJNIE ŚWIATO­
W EJ. Według angielskiej statystyki, stra ty  
pomesione podczas wojny światowej przez ficu 
tę państw biorących udział w wojrre, dochodsą 
do 3 miljonów tonn. Z tego jedna trzecia wy­
pada na okręty parowe, reszta na żaglowce. 
Połowa strat- ■wynikła z różnych nieszczęśli­
wych wypadków, jak  nn wybuchów na okrę­
cie, zderzeń i t. p.

W ARJAT CZY ZBRODNIARZ ^ODPALA 
LASY W POŁUDNIOWEJ FR A N C Jl _  
W  związku z pożarami, szerząc zmi się w la­
sach południowej Francji, „Petit FatiSien11 do­
nosi w depeszy z Frej-us, iż schwytane tam 
pewnego osobnika na gorącym uczm ku pod­
palania mchów leśnych. Osobnik ten jednak
7^/iła ł 7;hi pja

MUZYKA LEKARSTWEM DLA CHO­
RYCH. Doświadczenia wykazują, iż muzyka 
nietylko łagodzi obyczaje, lecz nawet przy­
czynić się może do leczenia pewnych dolegli­
wości. Tak utrzym ują dwaj fizycy amerykań­
scy, R ay i Gibson, którzy zbudowali przyrzuć 
o dźwiękowych falach, oM arzony własnością 
mi leczniczemi. Fale dźwiękowe, przekształco­
ne w ten sposób że stają, się niesłychane, mc 
gą być przenoszone poprzez organizm, ■wywo­
łując złagodzenie, rodzaj odprężenia podobne* 
go rlo t?go, jakie czujemy, słuchając miłej me- 
lodji. Fale te  m ają jeszcze własności „okrze 
piające i pobudzające.,
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Sport.
Z ubiegłej niedzieli.

STAN TABELI MISTRZOSTW P L. P. N.
Wisła ponownie wysunęła się na czoło tabeli 
z 27 pkt. (>toi- bramek 57 zdobyły eh na 25 
tRraconyeh), a  to z tego po-wodu, że jej groźny 
rywal I. F. C. (Katowice) nie rozgrywał w ub. 
niedzielę zawodów mistrzowskich. I. F. C. wy­
stąpił w ten dzień w zawodach z reprezentacją 
Ligi górnośląskiej okręgowej, ulegając jej 5:0 
(2:0). Drugą drużyną w tabeli jest więc tym­
czasem I. F. C. (ilość gier 17, — Wisła, 18) 
pkt. 26 stos. bram. 50:21; 3) Pogoń 22 pkt. 
(46:2$; 4) Kuch 20 p. (34:31); 5) W arta 19 p. 
(44:36); 6) Ł. K. S. 18 p. (36:33); 7) Legja 18 
p. (43:44); 8) T. K. S. 18 p. (42:53); 9) Polo­
nia 18 p. (38:43); 10) Turyści 17 p. (32:35); 11) 
Czarni 15 p. (34.37); 12) Hasmonea 10 p. (25: 
44); 13) W arszawianka 9 p. (26:51); 14) J u ­
trzenka 7 p (25:51). (

Największą niespodzianką dma było zwy­
cięstwo Ruchu (Katowice) nad Pogonią we 
Lwowie 1:0 (1:0). Drużyna Pogoni mimo, że 
match rozgrywał sio na jej boisku grała nie­
zwykle słabo. Szczęśliwym strzelcem, który 

przeważył jedynrm  goa^em szale zwycięstwa 
na rzecz Ruchu był Ilebmione (strzał z kor- 
neta).

Jutrzenka m m o ładnej 5 dobrej gry w osta­
tnich czasach nie może wywalczyć zwycięstwa. 
To samo miało miejsce w ub. niedzielę na ma­
chu z Czarnymi, którzy mimo wybitnej prze­

wagi Jutrzenki w drugiej połowie gry wygrali 
3:2 (3:1).

Inne wyniki zawGdów m iejscowych 
i krajowych,

Ktaków: Cracotia—Tarnovia 3:0 (1:0). Cra- 
eovia mimo znacznie osłabionego składu (bez 
Kałuży, Kubińskiego i Rahana) rozprawiła, się 
świetnie z Tarnocią, k tóra w mistrzostwach 
kŁ A., K. Z O. P. N-u. stanowi już d;ziś poważ­
nego przeciwnika. Bramki zdobył! Ginteł, My- 
siak i Wójcik. Po dłuższej przerwie spowod'0- 
wamej chorobą wystąpił w matchu Sperling.

Y/awel zwyciężył 8 . B. S. V. 2:1 (1:1) Gra 
ciekawa i ruchliwa. Mistrzostwo K. Z. O. P. N.

Sparta Pogoń II. 5:0.
Garbarnia. Soltńł (Chrzanów) 2:1.

(1:1). Mistrzostwo K O. L. P. N.
W Bochni K. S. Podgórze osiąga ładny wy­

nik nad Bocheńskim K. S. 4:0 (2:0) w mistrzo­
stwie K. O. L. P  N.

W Trzebin: K. S. Trzebinia bije Bialski 
K. S. 5:2 (2:2).

Co sportow iec w iedzieć pow inien?
Reprezentacja Argentyny pokonała w Uru- 

guayu reiprez. tam tejszą 1:0. Osłabiona klasa 
piłkarstwa mistrza olimpijskiego zbacznie pod­
upadła od czasów zwycięstw w Oolombes.

Jutrzenka zdobyła mistrzostwo Polski w pil- 
-e wodnej. Na zakońozeme mistrzostw pływac­
kich Polski, które miały miejsce w Warszawie 
w d:n. 13—15 hm., odbyły się w Bielsku w ub. 
niedzielę zawody w water polo miedzy A. Z. 
S-em (Warszawa), Hakriahem i Jutrzenką. Wy­
niki były następujące: A Z. S.—Hakoah 5:1. 
Jutrzenka—A. Z. S. 3:2, Jutrzenka—Hukuah 
3.1.

W mistrzostwach wioślarskich Europy- dn.
21 bm. na jeziorze Como zwyciężyli głównie 
Włosi, ósem ka warszawskiego A. Z. S. zdoby­
ła trzecie miejsce, uzyskując czas 6.57.4. na 
przestrzeni 2 km.

Niespodziewane zwycięstwa Maksa Stolaro- 
wa. W  Katowicach   jak wiadomo — odby­
wa się międzynarodowy turniej tennisowy

Otwarcie VI. „Tygodnia Społecznego" w  Lublinie.
Jeszcze nie wyjechali z Polski delegad 

młodzieży katolickiej, którzy brali udział 
w YJI. „.ongresie „Pa* Romana11 w W arsza­
wie i Krakowie, a iuż zaczęła sio zjeżdżać do 
Lublina mhxlzież polska ria W . „Tydzień Spo­
łeczny11. Po doskonale zorganizowanej mani­
festacji międzynarodowego ruchu katolickiego 
wśród akademików, jaką był Kongres „Pax 
Romana11, potrafiło „Odrodzenie11 zdobyć się 
na jeszcze jeden w-ielki wysiłek, mianowicie na 
urządzeniu w zwykłym terminie dorocznego 
„Tygodnia Społecznego11 dla ogromnej liczby 
uczestników-. W tym roku będzie ich z górą 
dwustu ze wszystkich stron Rzeczypospolitej.

„Tydzień Społeczny11 rozpoczął się w nie­
dzielę dnia 21 sierpnia Mszą św\. odprawioną 
w kaplicy Uniwersytetu przez ks. biskupa Ado1- 
fa Jełowuckiego. W czasie Mszy św. młodzież 
przystąpiła gremjalnie do Stołu Pańskiego. 
Ks. biskup sufragan Jełowicki zwTÓcił się do 
uczestników „Tygodnia11 z krót.kiem przemó- 
w-ieniem. w którem wskazując na wielkie za­
dania „Odrodzenia11, wzywał do wyrabiania 
w- sobie posłuszeństwa, karności i pokory. O 
godz. 11.30 odbyło się w auli uniwersyteckiej 
zebranie inauguracyjne. Zaszczycili je swą o- 
becnością: ks. biskup Fulman, ks. biskup Je­
łowicki, gen. Joumg. dow. korpusu lubelskiego, 
b. woj. Moskalewski. b. wicewoj, Bryla, nacz. 
wydziału p. Szaynowski i t. d.

Posiedzenie otwarł p. Kobyłecki imieniem 
Komitetu W ykonawczego Stow. Mł. Akad. 
„Odrodzenie11. W przemówieniu swejp wyraził 
p. Kobyłecki radość, że otwiera nowy. jiip 6-ty 
Tydzień SpoNczny11, nowy ważny etap pra­

cy „Odrodzenia11, k tóra  trw a już 9-ty rok i po­
zostawiła już trw-ałe i głębokie ślady w calem 
społeczeństwie. Z kolei mówca witał i dzięko­
wał za opiekę i pomoc w urządzeniu t y g o ­
dnia11 ks. bisk. Fnlmanowi, ks.’ rektorowi Uni­
wersytetu Kruszyńskiemu, gen. Joungowi, ora.z 
wszystkim gościom i przyjaciołom, którzy czy­
niąc dobrze młodzieży Odrodzeniowej, czynią 
doibrze całemu społeczeństw . Wreszcie stwier­
dził ,p. Kobyłecki, że „Odrodzenie11 pójdzie da­
lej ku zbawieniu Ojczyzny przez katolicyzm, 
który j nst integralną częścią naszej kultury 
narodowej.

Następnie przemawiał ks. rektor Kruszyn 
ski. Podkreślił on znaczenie ukochania praw-j 
dy, która jest w Kościele, a wyrażając radość

z powodu tak pomyślnego ro zw o ju .T ygodn i11, 
życzył tegorocznemu zjazdowi jak najlepszych 
owoców.

Imieniem chrześcijańskich Stow. robotni­
ków m. Lublina przemawiał b. pułk. Gancza1’- 
ki. Stwierdził on, że wojna dała nam niepo­

dległość-, ale zatruła duclia narodu. Zrobiła 
spustoszenie w zasadach, któro powinny być 
niewzruszonym fundamentem życia, w ząea- 
d-ach ~ jprawiedliw ości, miłości chrześcijańskiej, 
praworządności. Zlo trzeba naprawić. W tym 
i-Jonmku idzie praca JEw ^tfetoia11 i tej pracy 
dla dobra Chrystusa i dla dobra Ojczyzny ży­
czy mówca jak  najpiękniejszego powodzenia.

Ks. Skalski imieniem Kola Teologów Uniw. 
Warszawskiego życzył Odrodź oni owe om wzmo 
cn-ienia węzłów- solidarności i spoistości.

Dr. A. Bilik. czł. Zw. Senjorów „Odrodze­
nia11 wykazał, że „Tygodnie11 mają ogromną 
wartość dla „Odrodzenia11, bo podnoszą poziom 
intelektualny członków i zacieśniają węzły or­
ganizacyjne.

Ks. Władysław Lewanuowicz, oklaskami 
witany twórca „Odrodzenia11, naszkicował 
krótką historjo „Tygodni11 i zaznaczył, że te ­
goroczny „Tydzień11 powinny cechować głębo­
kie życie religijne i wytężona praca intelek­
tualna.

Kier ot miotwo ..Tygodnia11 otrzymało i i ió -  
stwo serdecznych listów i depesz z życzeniami.- 
P Kaz. Majko odczytał listy Ks. Prymasa 
Hlonda, Kard. Kakow-skiego, Arcyb. Twardow­
skiego. oraz Ks. Biskupów: Przeżdzieckiego,
Nowowiejskiego, Lisieckiego, Szelążka, Kubi­
ny, Okoniewskiego, Walęgi, Krynickiego. — 
Wszyscy nadesłali błogosławieństwa dla pra­
cy .Odrodzenia11.

Na zakończenie p. Kobyłecki podkreśli? 
znaczenie Kongresu „Pax Romana11 i zasługi 
„Odrodzenia11, a szczególnie p. Orlikowskiego 
na tern polu.

Tsgoż dnia po południu rozpoczęły się wy­
kłady. Pierwszy wygłosił ks. prof. Kruszyński 
na tem at „Chrystus Pan — Zbawcą ludzkości11. 
Prelegent, odmalował tlo historyczne i postać 
Zbawiciela w pierwszym okresie Jogo działal­
ności na podstawie Ewangelji. Piękna ta  pre­
lekcja zjednoczyła myśli słuchaczy z postacią 
Chrystusa.

Po referacie wywiązała się żywa dyskusja.
Lublin, 21 sierpina 1927. S. S.

Kino.
PIERWSZY POLSKI FILM SPORTOWO- 

AWANTURNICZY. Ad jęcia do pierwszego pol­
skiego filmu sportowo-awantumiczegc, opraco­
wanego przez znanego pisarza, bez rąk: p. PLater- 
Zyberka zostały już ukończone. W filmie tym 
■wykonanym z dużem rozmachem wzięli udział 
obok aktorów teatralnych Junosza S tęnow kie- 
go, Gawlikowskiego i innych tak ie  polscy spor­
towcy, 7, zapaśnikami Zawiszą Junnfzą. Dąbrow­
skim, lekko atletą Kurraekiem i sportowcem 
samochodowym Rychterem na cz°le. W zdję­
ciach wziął udała! I p. strzdc. kem., w obrazach 
dotyczących walki a~mj polskiej na Wschodzie 
z bandami dywensyjnemi. Poza-tem film obfituje 
w tricki sportowo, jak skok z JI piętra na rów­
no nogi, przesadzenie samochodem 6-ei«metro- 
wego rowu, zejście po drabinie z TT piętra Pd. 
Rolo kobiece odegrały nowTe polskie artystki 
kinematograficzne Jola Jolanta, Nia Nklaą. 
Autorem scenarjirsza i jednym z głównvcb akto­
rów jest człowiek bez rąk Plater Zyberk.

Od Administracji.
Celem uregulowania nakła­

du prosimy o szybkie nadesła­
nie prenumeraty.

z udziałem znakomitych polskich rakiet. W ub. 
niedzielę w 1/8 finału grv pamów Maks Stola- 
row w świetnej formie pokonał b. mistrza Pol­
ski CteefcweTtyifekiego 3:6, 6:3 i 6,:4; Cze:w-ei 
tyński uległ Foersterowl w 1/4 finału 6:2, 1:6
i 3:6. Ostartnią wreszcie sensacją było zw y­
cięstwo w grze pojedynczej panów o mistrzo­
stwo Katowic w półfinale Maksa Stoi arowa
nad swoim bratem Jerzym 9:7 i 7:5.

W półfinale pań o mistrz, w-oj. śląskiego
p. Bauingartem (Budapeszt) zwyciężyła Lubień­
ską 6:2 i 6:4; W doubliu panów Stolarowowic 
pokonali paro Ozetwertyński—Kuchar 6:1, 6:2 
i 6:4 i zd obył i mistrzostwo. W poniedziałek 
rozegrane zostały dalsze finały, których wyniki 
podamy jutro.

Motocyklowym mistrzem Warszawy i Pol­
ski został W. RycłPer. W ub. niedzielę odbyły 
się na Dynasach zawody motocyklowe o mi­
strzostwo W arszawy i Polski na forze. Oba ty­
tuły mistrzowskie zdobył W. Rychłe* (Poi. 

Klub. Motocyklowy) w czasie 1:54.2 sek. na
7 okrążeń toru (mistrzostwo Warszawy), oraz
w biegu na 5 k m .  12 okrążeń 380 m. 3.1U.6,
bijąc, Herynga i Aksmama (Cracovia).

Francuscy lekkoatleci mają przybyć do War

szawy. PALA. otrzymał od swego dawnego 
trenera p. Bacjusta, który obecnie jest jednym 
7. najlepszych trenerów Francji, propozycję 
w s-praiwie przyjazdu 10 czołowych zawodni­
ków francuskich z Serafinom Martinem na cze­
le, na zawody w Warszawie, w końcu września

Chlubną ocenę zdobyła sobie Księga Adie- 
sewa Polski dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł 
i Roinictwa, wydawnictwa Towarzystwa Rekla­
my Międzynarodowej jen. repr. Rudolf Mosse, 
której nakład został w krótkim czasie wyczer­
pany. W a-tość tego ze wszech miar pożytecz­
nego vademecum kupca i przemysłowca potę­
guje pom lam ość Księgi. Świadczy o tein ro­
snąca z dnia na dzień cyfra subskrvmcyjna H. 
poprawionego i uzupełnionego wydani?.

Prace nad drugiem wydaniem Księgi, k tó ­
ra ma się ukazać na przełomie roku są już tak 
dalece posunięte, że w najbliższym czasie wo­
jewództwo krakowskie zostanie oddane do 
druku.

Radlim y wszystkim zainteresowanym sfe­
rom, by natychmiast skomunikowały się z re­
dakcją, Warszawa, Marszałkowska 124, Tek 
3Qp—68 i 2Ó5—68, względnie z oddziałem 
w Krakowie, Zyblikiewicza 16. celem odnowie- 
go umieszczenia adresu w odnośnych działach.
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Książka o wymowie
Powiedział gdzieś Hello, że „rozkwit k ra so  

mówstwa wróży upadek narodu11. Może to do­
tyczyć tylko tego rodzaju wymowy, k tóry 
w powszednipm' życiu gadulstwem się nazywa. 
Istotnie gadać wtedy, kiedy działać należy, to 
znaczy tyle, co — przegadać wypadki, co stra­
cić okazję, .co — niedołęstwo, brak decyzji, sa- 
fandnlstwo! 1 niewątpliwie ten rodzaj „wymo­
wy11 miał francuski filozof na myśli, kiedy 
z nim złączył zlowróżebuą zapowiedź dla na­
rodu. Natomiast wymowa pojęta jako przy­
gotowanie czynu, a w;ęc jako działanie 
w swoim rodzajd, nie jest zbytkiem, a zawsze 
jest służbą społeczną.

Możnaby na ten temat snuć bogate wspom­
nienia przeszłości, poczynające się z Demostc- 
nesem j jego historyczną, rolą... W dziejach 
każdego narodu i każdego państwa znajdzie­
my przykłady wielkiej siły. k tórą 'stanowi ży­
we słowo, wymowa. Czyż Skargi histor.yC7.nuni 
posłannictwem nie była właśnie wymowa?

Lecz wymowa jest także sztuką! Mc jest 
patosem zdanie, że „poeta rodzi się. a mowe? 
stać się trzeba.11. Bo jakkolwiek na przymioty 
nfowef" składają sic yyarunki naturalna i na­
byte przymioty, to jednak nie ulega wątpli­
wości, że te drugie więk.-ze mają: znaczenie

i bardziej są od tamtych dobremu potrzebne 
mówcy. Znóyv przykład Demostenesą i tych 
kamyków, przy pomocy których miał pokony­
wać przyrodzone wady mówienia!

W Polsce odrodzonej sztuka wymowy bar­
dzo się słabo przedstayria. Zayvszc uchodziły za 
najlepszą szkołę krasomówstyya dyva zav ody: 
duchowny i poselski. Wymowa kościelna nie 
stoi u nas w Polsce na wyżynach, któro jej 
byty wlaściwemi w ubiegłych wiekach: nie
dorównuje nawet zagranicy. Wymowa zaś par­
lamentarna nasza pożal się. Boże — wła­
ściwie niewiele ma wspólnego ze sztuką; jest 
najczęściej albo posępnym referatem, który 
w formie -prawozdania podaje rzeczy suche 
i w spos.-ób suchy. — albo W  ujadaniem na 
drugich, opędzaniem się przed drugimi, które 
nawet polemiką nie jest. Rzadko też — i to 
jest charakterystyczne — nasze pisma codzien­
ne przy taczają mov, y poselskie. Niema w nich 
tego szczerego patosu i tej siły ognia, bez 
których mowa' nic wychodzi poza ramy po­
gadanki lub wybuchu, nie osiąga poziomu sztu- 
ki. T bodaj.-czy jednym z powodów upadk, 
pcesfijreTi u naszego parlamentu nie jest brak 
•'biśnie wielkich mówców, — nie jest zanie- 
bagie kompletne sz.tnki wymowy... Niepodob­

na bowiem, by naród nip odpowiedział parla­
mentowi erbem i nie stanął z nim razem na 
jednej linji walki lub pracy, gdyby z jego try­

buny padały mocne i wstrząsające słowa, a 
nie przesiewano frazesów przez sito gadul­
stwa; gdyby w stał i spiż uderzono, — gdyby 
choć jeden się znalazł mówca na miaro nie­
powszednią.

W porę więc przychodzi książka ks. H Ha- 
ducha T. J. p. t.: „Zasady wymowy ogólnej 
i kościelnej11 (wyd. Księży Jezuitów. Kraków, 
Kopernika 26, str. 404, rok 1927). Podaje bo­
wiem zasady, przy pomocy których można być 
dobrym mówcą i których należy przestrzegać 
w wymowie.

Książką Ks. Haducba dzieli się na dwie 
części. Pierwsza część (do str. 143) podaje za­
sady wymowy ogólnej; druga poświęcona wy­
mowie kośbie,nej zajmuje się szczególnemi wa­
runkami religijnego mowey.

Niezmiernie cenną jest część pierwsza. 
\u to r przechodzi tutaj najważniejsze wanink' 
każdego przemówienia. W szczególności dwa: 
przygotowanie inaterjahi krasomówczego i upo­
rządkowanie. Znajdujemy więc specjalne-ustę­
py poświęcone takim ważnvm momentom mo­
wy. jak; dowody, pobudki, — ooczem sposób I 
budowania przemówienia, posługiwania się 
uczuciem. — wygłaszanie. Każda z tych części 
oparta jest o bogatą literaturę fachowa i ogar­
nia wszystkie, rzec można, najdrobniejsze na­
wet kwestje lączaer sir z przedmiotem

Część druga, poświęcona wymowie kościel­

nej, przynosi równie bogaty materjał. Poda 
więc, prócz zasadniczego pojęcia „wymoT 
świętej1, jej źródła, budowę i 'odzaje kazań. . 
wreszcie historyczny zarys kaznodziejski 
w ogólności i w Polsce.

Autor przeznaczył swoją książkę „do uży 
ku duchowieństwa11, I niewątolrwie w pierś 
szym rze.dzie duchowieństwo odniesie z ni 
korzyści pierwszorzędne. Je s t ona jediu 
książką, dla wszystkich wogóle, którzy eh< 
porządnie przemawiać To znaczenie ma czę: 
pierwsza!®obszerna i w ogólnych zarysie w; 
czerpuiąca wszystko, co się łączy z zadaniai 
mówmy.

Książka uderza jasnością, i zwięzłości, 
która nieraz wręcz przechodzi w lapidarnoś 
Jest to zresztą specjalna cecha Autora.

Ks. Haduc-h b prowincjał Jezuitów, b; 
zbyt, znana katolickim kołom osobistością, b 
go tu trzeba było przypominać. Był najśwdę 
nieć zym współcześnie kaznodziei;' rekollekcy, 
mym. Podziwialiśmy iego prawdziwy dar t.r: 
fiauia do rozumu. Nie by] mówcą ognistym 
'•/.adKo porywającym; zawsze jednak przt 
konywał do głębi

Takim też duchem przepojona j^st. książk 
'ygo przedwcześnie zmarłego metodyka k,v*nl 
/I sieja twa. J . p.

 oo-------



Nr. 228. „GŁOS NARODU” z dnia 24 sierpnia Sir. 5,

Kraków, 23-go sierpnia 1927, 
W t o r e k  23: św. Filipa.
Ś r o d a  24: św. Bartłomieja,
Ś r o d a  24: wschód słońca o godz. 4.32, za­

chód o 0.49 min.

W najbliższym czasie rozpoczyna Ks. Bi- września do 10 września; Leńcze od 10 wrze- 
skup Dr. St. Rcspond wizytację kanoniczną i śnią do 11 września; Wola Radziszowska od 
dekanatu skawińskiego archid. krakowskiej. — ’ 41 wrrzśnia do 12 września; Rad zisz ów od 12 
Odbędzie się ona w następującym  porządku: września do 13 września; Mogilany od 13 wrze- 
Zebrzyd owiec od 31 sierpnia do $ września ;uia do 15 września.; Gaj od 15 września do 16 
Wysoka od 3 września do 4 września; Marcy- trześnia; Skotniki od 16 września do 17 wrze- 
poreba od 4 WTzcśnia do 6 września; Pobiedr śnia; Tyniec od 17 września do 18 WTześnin 
od 6 września do 8 września; Krzęcin od 8 i Skawina od 18 września do 21 września, 
września do 9 września; Przytkowice od 9 \

Po 297 kamiennych i drewnianych schod­
kach dostaję się na wieżę Marjacką! Sześć ma­
łych okienek, wypuszczanych na mozaikę różno 
kolorowych dachów i rozległych pól zamiej­
skich, bije w oczy przepięknym widokiem. Tuż 
przed samą źrenicą, -wykwitają, dwie wieżyce 
kościoła N. M. Panny. Zmęczono nnżąccan w dc a 
pywaniem się serce uspokaja wolno, wpływ ży­
wego krajobrazu. Nagle, znany mi od dzieciń­
stw a hejnał uderza rozkolebaną. pieśnią na mia­
sto. Maii, do zapałek raczej podobni lu d z ie , 
pielgrzymujący wiecznie ulicami, zatrzymują 
się i chwytają ją  swemi przemęczonemu uszami. 
Czerwony od kilko-mi nut owego dęcia w  trąbkę, 
strażak, siada na ławeczce. Zachęcony jegc 
przyjaznym uśmiechem, zabieram się do rozmo­
wy. Intelokutor mój, znalazłszy sposobność do 
wypowiedzenia się ze swych służbowych zmar­
twień, chętnie mnie objaśnia.

Pełniących na wieży służbę jest ludzi 3 -ech. 
Niezbyt wygodną, bo ciągle krokami odmierza­
ną swą. funkcję spełniają 6 godzin, mając na­
stępnie 12 wolnych Oczy każdego służbowe­
go spoczywać muszą na wielkim obszarze mia­
s ta  3 okolic. W razie gdy obserwator zauważy 
ogień — daje natychmiast znać na  główmy po­
sterunek miejskiej straży pożarnej, który nastę­
pnie zapytuje go jak  wielki jest pożar i ile piu- 
t.onów ratowniczych niezbędnych jest do wy­
jazdu. Do największych ostatnie,mi czasy poża­
rów zaliczyć można pożar Witkowie i garbarni 
na Zabłocili. Jeśli ogień wybuchł hądż to w pi­
wnicy, bądź tez w suterynie, obserwator wiażo- 
wy, który  o tern pogotowda nie zawiadomił. r.ia 
jest karany. W wypadku pożaru w okolicy Kra­
kowa, ale poza jego rogatkami, pogotowie wy­

jechać może tylko za spacjalncm pozwoleniem 
prezydenta miasta. Niebezpieczne są  również 
mgły, które uniemożliwiają obserwatorowi obję 
cio choryzontu okiem. Kontrolowanie służ­
bowego na wieży odbywa się co 15 minut, w ten 
sposób, że uderzenie taslra alarmującego, znaj­
dującego się na wieży, pow-eduje dzwonek na 
pogotowiu, które jest obowiązane natychmiast 
mu odpowiedzieć.

Hejnał od trąbią strażak co godzinę, we Iłu 
czasu, który wskazuje mu zegar wieżowy, a k tó  
ry reguluje według czasu podawanego mu każ­
dego dnia o godzinie 12-tej w południe przez 
Obserwatorjum Astronomiczne 3-krotnie od­
grywany hejnał poprzedza uderzenie wielkie­
go dzwonu wieżowego, basowego. W odstępie 
3—4 minut po wybiciu godziny i hejnale odzy­
wa się drugi dzwon, znajdujący się na wieży 
niższej, a poruszany ręcznie za specjalnem urzą­
dzeniem. I znowui cisza na jedną godzinę.

W małej stancyjce strażaka znajdujo się 
zbiornik z wodą, niezbędny w razie pożaru 
w obrębie kościoła, obok zaś wielkie zwoje wę­
ży gumowych. Urządzenie zbiornika i Całego 
wodociągu puszczano jest w ruch motorem ele­
ktrycznym. Innowacją na wieży jest również 
piec elektryczny do ogrzewania i gotowania 
i radjo-aiparat nadawczy dla hejnałów. 1 znowu 
297 schodków wyprowadza mnie z mrocznych 
labiryntów na ulice. Za mną biegnie migotliwa 
nuta hejnału i przeciągłych 12 uderzeń. Gadzi­
na 12!

Hejnał marjac-ki uzupełnił ubiegłego roku B 
Wallek-Walewski, na podstawie aktów archiwa! 
nyeli, traktujących hejnał lat minionych stuleci.

N sw e nabytki M uzeum Narodowego.
W ostatnich dniach zakupiono do G ahrji 

Muzeum Narodowego w Sukiennicach dwa cen­
ne obrazy. Jeden: Chełmońsldego „Dniestr 
w nocy44, stanowiący studjum pełne nastroju, 
doskonale dopełniające kolekcję obrazów Cheł­
mońskiego, będących w posiadaniu Muzeum, 
drugi: pejzaż Maksymiljana Gierymskiego, na­
byty w antykwariacie p. Franciszka Studziń­
skiego, będący również cennym nabytkiem 
choćby tylko ze względu na niezmierną rzad­
kość utworów tego artysty. Pozatem bibljoteka 
Muzeum Narodowego wzbogaciła się egzempla­
rzem „żywotów św iętych'4 Skargi z r. 1603 z za 
pisu w łościanina Jana Kuli.

P ielgrzym ka z jasielskiego.
W sobotę 20 bm. wyjechała do Częstocho­

wy pielgrzymka z jasielskiego w składzie ' ‘ko­
ło 500 osób. W niedzielę rano uczestnicy wy­
cieczki wysłuchali Mszy św. odprawionej w ka­
plicy Cudownej Matki Bożej przez ks. Fischera 
biskupa sufragana przemyskiego, poczem noc­
nym pociągiem wyjechali do Krakowa. Stanęli 
tu  wczoraj rano i wyruszyli na zwiedzanie za­
bytków  Krakowa pod przewodnictwem ks. bi­
skupa Fisdhera i ks. inf. Sarny. W katedrze wa­
welskiej wysłuchali Mszy św., poczem zwiedzili 
katedrę i kościoły na Skałce. OO. Dominika­
nów. 0 0 . Franciszkanów i Mariacki. 0  god*. 2 
pono! pielgrzymka opuściła Kraków.

0 fachow ych przew odników  dla w yc ie ­
czek zagranicznych.

Wobec licznego na,pływu do Krakowa róż­
nych wycieczek zbiorowych zamiejscowych 
(zagranicznych), jakoteż pojedynczych tury­
stów zachodzi często potrzeba dostarczenia 
wycieczkom fachowych przewodników, obzmaj- 
nuonych szczegółowo z warunkami lokalnymi, 
zabytkami sztuki i architektury Krakowa i wła­
dających biegle obcymi językami, a zwłaszcza 
francuskim, angielskim, czeskim, niemieckim, 
węgierskim i t. d.

Polski Związek Turystyczny w Krakowie 
zamierza zająć się powyższą kwestją i sprawę 
oprowadzania turystów  uregulować. W tym 
celu zwraca się do Pań i Panów odpowiada­
jących powyższym warunkom i reflektującym 
na to U.anowisko, by zechcieli się zgłosić oso­
biście i ati pisemnie w biurze Polskiego Związ­
ku T , - \ cm  ego ul. Szpitalna 36 (Teł. 1385) 
w g :<l •.much urzędowych t. .i. od godz. 9 —13
1 od 16— 18 z podaniem imienia i nazwiska, 
adresu i cza.,u w którymby się na oprowadza-

- o o — -
nie zgodzili oraz języków, jakimi władają. Po 
otrzymaniu zgłoszeń Polski Związek Turystycz­
ny ułoży listę przewodników, którzy za swe 
czynności będą otrzymywali henorarjum go­
dzinne, półdmiowe lub całodzienne, zależnie od 
zapotrzebowania.

Zasiłki dla rodzin re ze rw istó w  odby­
w ających ćw iczenia.

Odnośnie do reskryptów województwa kra 
kowskiego otrzymają rodziny osób powołanych 
w br. na, wojskowe ćwiczenia zasiłki, na podshi 
wie ustawy z dnia 22 marca 1923 r., której rc.ec 
obowiązującą przywrócono. W myśl powyż­
szych przepisów o zasiłek z tytułu powołania 
■na ćwiczenia rezerwisty ubiegać się mogą: żo­
na, także i separowana, jeżeli powołany obo­
wiązany jest ją utrzymywać, dzieci powołanego 
ślubne i nieślubne, te ostatnie o ile ojcostwo po 
wołanego jest udowodnione, pasierby powołane 
go, jego nieletnie rodzeństwo, jego rodzice ślu ­
bni i nieślubni, m atka, ślubni dziadkowie po­
wołanego oraz rodzice nieślubnej matki powoła 
nego. Prawo ubiegania się o zasiłek mają po­
wyższe osoby tylko w  tym -wypadku, jeżeli ich 
byt (mieszkam e, pożywienie, odzienie, opał. 
światło, koszta leczenia i  pielęgnacji, koszta wy 
chowania dzieci) był chwili odejścia powołane­
go do ćwiczeń zależny tylko od jego pracy i za­
robku i został zagrożony w skutek powołania -o 
zerwisty do ćwiczeń wojskowych. lub też jeżeli 
w czasie pełnienia pTzez rezerwistę ćwiczeń, za- 

' wypadki, wskutek których by t powyż­
szych osób, wobec nieobecności powołanego, 
uznać należy za poważnie zagrożony.

Dzienna norma zasiłku wynosi: 1) dla •.% 
d-ziny stałego robotnika lub pracownika: a) 60 
proc. jogo płacy jeżeli uprawnioną do zasiłku 
jest tylko jedna osoba, b) 70 proc. je/żeli do za­
siłku uprawnione są 2 osoby i c) 80 proc. jeżeli 
co zasiłku uprawnionych jest 3 lub więcej asób, 
2) dla rodziny wszystkich innych rezerwistów 
zależnie od osób i miejscowości od 50 gro;zy 
do l  złotego.

Za stałych robotników i pracowników uwa­
żać należy: 1) robotników i pracowników z k tó ­
rymi zawarto umowę o pracę na czas nieokre­
ślony. 2) robotników i pracowników z którymi 
zawarto umowę o pracę wprawdzie na oznaczo­
ny z góry okres czasu jednak nic krótszy niż 
3 miesiące. Zgłoszenie prawa do zasiłku należy 
wnieść do urzędu gminnego tej gminy, w któ- 
ej mieszka stale żona powołanego, jeżeli -powo­

łany żony niema, do urzędu gminnego tej gmi­
ny w której mieszkają uprawnione do zasiłku 
dzieci ślubne, jeżeli takich dzieci niema, do 
urzędu gminnego tej gminy, w k tórej mieszka 
osoba uprawniona cło odbierania zasiłku.

ARTYKUŁY PROF. KRAUZEGO. W  dzi­
siejszym numerze kończymy cykl artykułów b. 
Rektora Akad. górniczej Dra Krauzego o „Na­
prawie Rzeczypospolitej'*, które — jak  się do­
wiadujemy — wzbudziły żywe zainteresowanie.

ZAMKNIĘCIE UL. WOLSKIEJ. Budowni­
ctwa miejskie podaje do wiadomości, iż wsku­
tek budowy jezdni ul. Wolskiej zostaje część 
między ul. Straszewskiego a ul. Czapskich od 
dnia 23 bm. dla ruchu kołowego zamknięta.

Z POWODU BUDOWY MOSTÓW ŻEL­
BETONOWYCH został zamknięty ruch: 1) na 
moście Nr. 59/2 w km. 58.3 83 dr. Nr. 10/2 
Chyrów-Miejsce piastowe na zalewie Os ławy 
w Zagórzu; 2) moście Nr. 91/2 w km. 91.573 
dr., Nr. 10/2. Chyrów-Miejsce piastowe na poto­
ku pod Rymanow-om i 3) moście Nr. 29/8 km. 
28.975 dr. Nr. 10/3 Iisko-Rostoki na potoku 
w Jabłonkach na przeciąg około 3 miesięcy. 
W c-zaśio tym ruófo odbywać się będzie po mo­
stach prowizorycznych zbudowanych po pra­
wej stronie nowo budowanych mostów. Prze­
wóz ciężarów dozwolony od 1), 2) po 4.000 kg. 
ad 3) 3.000 kg. Nadto przerwa w komunikacji 
powstała na dredze powiatowej Żywiec-Polhora 
w kim. 9.500 z powodu bud-owy większego mo­
stu. Urządizony prowizoryczny przejazd w bród, 
może służyć dla ruchu automobilowego tylko 
przy niski/m stanie wód. Budowa mosśu potrwa 
przypuszczalnie 3 miesiące.

NA TARGU TENDENCJA ZWYŻKOWA. 
Na targ od 13— 19 bm. spędzono buhaji 156, 
wołów 84, krów 167, jałówek 146, cieląt 371, 
nierogacizny 582, razem 1507 zwierząt. Płacone 
za jodan kg. żywej wagi: buhaje od 1.62—
1.78 zł; woły od 1.41—2.12 zł; krowy 1.01—• 
1.73 zł; jałownik od 1.17— 1.90 zł; cielęta od 
1.75—2.66 zł; oierogaciiznę od 2.85—3.45 id; bi­
tej wagi nierogaciznę od 3.40— 4.00 zł. Ze spę­
dzonych na targ  zwierząt sprzedano: na kon- 
feumję miejscową 1445 sztuk; na konsumeję in­
nych gmin kraju 54. Podaż słaba, popyt oży­
wiany. W porównaniu z ubiegłym tygodniem ce 
ny wszystkich gatunków wykazywały tend-n- 
cję zwyżkową. W tym tygodniu spędzono z Ru- 
tr.unji 94 sztuk nierogacizny wytaczanej o naj- 
lejis-zej wartości rzeźnej.

WŁAMANIE. W ładysław Kiest.yka, zam. 
przy u. Krasińskiego 10 doniósł do policji, że 
nieznany sprawca, włamał się do jego mieszka­
nia w czasie nieobecności domowników i skradł 
ze szafy 200 zk' oraz większą ilość bielizny.

ARESZTOWANO za opilstwo i zgorszeni© pu 
biiozme Czajkowskiego Jana, Buraka Piotra 
i M'Otyteekę Józefa, wszystkich z Krakowa.

UCIECZKA UMYSŁOWO CHORYCH. Zy­
gmunt Piechówka. zam. przy uh Wielopole 9, 
zgłosił w policji, że żona jogo Helena umysło­
wo chora wydaliła się z domu. zabierając ze 
sobą biżuterię wartości 1.500 zł. i dotąd do 
domu nie powróciła.

  o-O-o———
ZAW IADOMIENIA I KOMUNIKATY.
CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm 

Ischias, dnę skazę moczanową, choroby nerek, 
anemję, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimeta], Gastein etc.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró­
bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo­
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa­
dzoną tanim kosztem w domu, przez stosowa­
nie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La- 
boratorjum „RAD” w Krakowie. Opisy i pou­
czenia na żądanie.

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Koper­
skiego w Krakowie, ul. Karmelicka 9, oraz we 
wszystkich aptekach. i

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Tajemnica nocy balowej1’. 
NOWOŚCI: „Rogaty skarb11 i „W sidłach 

apaszów11. |
BAGATELA: „Czerwony młyn”.
UCIECHA: „Łzy i śmiech Wiednia” , keme- 

dja w 10 aktach.
SZTUKA: ,.Hr. de Mont”.
WARSZAWA: „Postrach z Singapuru". 
PROMIEŃ; „Półświatek paryski”.

Magistracki podatek.
Z kół urzędniczych piszo nam (J. R.) w spra, 

wie aktualnej: Z początkiem roku 1926 płaci­
łem dwa podatki lokatorskie, jeden ściągał 
właściciel, a drugi wysyłało się czekiem. W dru 
giej połowie roku doniosły dzienniki, że te  dwa 
podatki będą razem złączone i zniżone, i to 
już od 1 stycznia 1926 r. Mówiono (na co, co- 
prawda niema co liczyć), że już na 3 i 4 kwar­
tał 1926 r. będą nowe obliczenia, które będą- 
do wiadomości podatników podane. Wobec te ­
go nie zapłaciłem za 3 i za 4 kw artał tej nałe- 
żytośca — co czekiem miało się posyłać — 
tylko cizekałem na, nowe wezwanie. A że już 
całe miesiące upływały, więc z uciechą są­
dziłem, że moje rachunki wyrównane. Aż tu 
w połowie sierpnia (na wakacjach!) dostaję 
wezwanie ale już egzekucyjna, żebym na­
tychmiast zapłacił za 3 i 4 kw artał 1926 po 
22.68 czyli 45.36 zł. plus % zwłoki. Jak o  do­
bry obywatel-urz/ędnik. spiesżę, aby corychlej 
zapłacić moją zaległość (hu w tym wypadku 
zupełnie niezawinioną) i plącę, ale już nie 45.36 
zł. tylko 57 z}, czyli 12 zł. procentu!! Rozu­
miem-, ż<e porządek musi być, że naw ot za nie­
zawinioną zwłokę ustawowy procent powinien 
być pobrany, ale nie rozumiani pośpiechu, z ja- 
kim świetny Magistrat te spra-wy załatwia! Na 
wezwaniu było zaznaczone: pilne! Rzeczywiście 
bardzo pilne, wszak 3 kw artał r. 1926 skon­
trolowano w 3 kwartale 1927! Czyżby raczej 
nie było polecone powolniejsze wilatwiania 
tych spraw, wszak procent wzrastałby coraz 
więcej. Obywatelskie jednak 'ktanowisko ma­
gistratu nakazywałoby runt postępowanie, na­
prawdę pilne załatwianie takich spraw, aby nie 
narażać na koszt obywateli zwłaszcza urzędni­
ków, tak już przeciążonych podatkami.

Rtedi wydawniczy.
M. Arcta Słownik ortograficzny. Wydanie

III uzupełnione i pomawiane przez St. Szobe­
ra, prof. Uniwersytetu Warszawskiego. Pisow­
nia podług obowiązujących zasad Polskiej Aka- 
dernji Umiejętności. 60.000 wyrazów z podzia­
łem na zgłoski i podaniem 150.000 końcówek 
odmian gramatycznych. Wydawnictwo M. Arc­
ta  w Warszawie. Gema: brosz, zł 10, w miękkiej 
płóciennej oprawie zł. 12

Największy ten ''356 stron trzys-zpaltowych)- 
i najpełniejszy z istniejących wydawnictw te ­
go rodzaju, Słownik ortograficzny był wyczer­
pany przez la t siedem. Brak ten dał się dotkli­
wie odcauwaó i ukazanie się nowego wydania 
nałoży jnowitac z uznaniem, szczególniej żo 
Słownik tern podaje formy gramatyczne. W języ 
ku polskim jest to  niesłychanie wmżne ze wzgłę 
du na narzędmik i jego końcówki „em“ i „ym“, 
„emi11 i „ymi”, które każdy prawd© inacżej pi­
sze, z powodu długoletniego sporu pomiędzy 

ramatykami wTarszawskiemi a Akademją. Ró­
wnież w czasownikach jest wiele końcówek, 
z któremi przeciętny inteligent nie może sobie 
dać rady. Słownik ortograficzny M. Arcta od­
da wielkie usługi Nauczycielstwu, jest niezbę­
dny dla młodzieży, a  nieoceniony poproetu dla 
urzędników”. «! ,

N ow y w ynalazek Edisona.
Amerykańscy przemysłowcy samo chodowi, 

z T rdoin na czele, są lennikami zagranicznych 
producentów kauczuku, wśród których, jah  

wiadomo, Anglicy zajmują pierwsze, monopo­
lowe niemal miejsce. Stany Zjednoczone bo­
y/jem zakupują rocznie przeszło 380.000 ton, 
przyczem 62% jest angielskiego pochodzenia. 
Od trzech la.t pracuje usilni© Edison nad wy­
hodowaniem nowego gatunku drzewa, którego 
żywica byłaby w stanie zastąpić z powodze- ' 
niem kauczuk. Pisma- nowojorskie donoszą, to  
wysiłki genjalnego wynalazcy wkrótce już u- 
wieńezone będą całkowitym sukcesem, co po­
zwali Ameryce wyzwolić się z pod nieco ty-1 
rańskiego jarzma eksporterów londyńskich, 
a z czasem może i skutecznie z nimi rywalizo­
wać na innych rynkach świalt owych.

W łosiane dschody.
Rada miejska W artenburga, we Wscho­

dnich Prusach, uchwaliła obłożyć podatkiem 
w rozmiarze 20 marek rocznie wszystkie przed­
stawicielki płci pięknej, powyżej la t 15, noszą­
ce uczesanie a  la garconne. Postanowiono na­
wet, że zamężne kobiety płacić będą podwójną 
sumę za możność przystosowywania się do 
współczesnych wymagań mody. Pisma dono­
szą. iż cały szereg prowincjonalnych miast nie­
mieckich zamierza pójść za przykładem W ar-j 
•ionburga i wzmocnić swe fundusze z tego źnó- f 
•£>1.

emerytowany radca sądu 
zmarł po krótkich a ciężkich cierpie­
niach, zaopatrzony Śś. Sakramentami, 

dnia 21-go sierpnia 1927 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
w Brzesku odbędzie się we wtorek dnia 
23 go sierpnia o godz. 3-ciej popołudniu 

na miejsce wiecznego spoczynku »

Mabożeńshr/o żałobne
odprawione zostanie środę dnia 24-go 
sierpnia w kościele paraf jal, w  Brzesku, 
o godzinie 9-tej raDO, o czem Krewnych, 

Przyjaciół zawiadamiają
Żona z dzieńmi.

/
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jgęfc gospodarczo - społeczne
Czego spodziewamy się po VII Targach Wschodnich

Targi Wschodnie stały  się już tak silnie 
5 całokształtem naszego życia gospodarczego 
zespoloną jednostką, że odpowiedź na pytanie 
..czego spodziewamy się po VII. Targach W?oko 
dnich?“ obchodzi nietylko bezpośrednio zainte­
resowanego wystawcę, lecz każdego, interesują­
cego się 6praiwanai gospodarczemi kraju, czło­
wieka. Bo też Targi Lwowskie należy rozpatry­
wać zawsze w  pierwszym rzędzie pod kątem 
widzenia interesu państwowego.

Koordynując swą politykę z ogólno-państwo 
wą polityką handlową, sta ją  się Targi, tej poli­
tyki narzędziem i oddają jako takie znakomito 
usługi, i

Dzisiejsza konjunktura wymaga, by nasz bi­
lans handlowy został znowu z-rów-n o ważony na 
zdrowych podstawach. Środki szczegółowe 
przedstawiać na  tem miejscu, wyszłoby poza ra­
my tego artykułu, lecz pewnikiem jest, że dziś. 
gdy każdy miesiąc wykazuje kilkndziesięciomi- 
Ijonowe deficyty bilansu handlowego, które po­
wstały zarówno wskutek zwiększenia się impor­
tu, jak  i skutkiem zmniejszenia, się intensywno­
ści eksportu, musimy dążyć do przywrócenia 
równowagi. W rolcu uh. walnie dopomógł ram 
do tego strajk  angielski, dzięki któremu forso­
waliśmy eksport węgla. Obecnie musimy dążyć 
do zwiększenia eksportu przemysłowego, eks­
portu  wyrobów gotowych cenniejszych, by 
podnieść eksport jakościowo i ilość zastąpić 
wyższą wartością1. W tym kierunku winien też 
pójść wysiłek Targów Wschodnich i spodziewa­
my się, że ze swego zadania należycie się wy­
wiążą. środkami do tego winno być, odpowie­
dnia selekcja wystawców zagranicznych1, w kie­
runku 'dopuszczenia przedewszystkiem produ­
centów pożytecznych dla nas surowców, ograni- 
ndczarnie udziału niepożytecznego, a zwłaszcza 
należyta propaganda zagraniczna za zwiedza­
niem Targów. <' j \ : ■ i r i ,

Lecz nawet najlepsze chęci, a nawet czyny, 
nie pomogą, jeżeli wysiłki będą jednostronnie 
tylko po strome Targów, a w  swej pracy nie 
spotkają się z poparciem i zrozumieniem kom­
petentnych po temu w pierwszej lrnji sfer go­
spodarczych. i j - i I i ■ I

Koła te  wimne zrozumieć, że Targi Lwow­
skie są właśnie dla nich stworzone, że jeżeli te 
Taigi odwołują się do współpracy tych kół. to 
czynią to nie dla jakiegoś oportunizmu lub ko­
rzyści, lecz zgodnie ze zdrowo pojętem dąże­
niem podniesienia jakościowo Targów. Jeżeli 
Targi zabiegają! około udziału wielkich naszych 
firm i apelują do poważnych' przedsiębiorę w, 
to dla nich to nie jest przecież interesem, bo 
jeśli chodzi o zysk ze stoiska, to tę samą! cenę 
zapłaci i drobny kupiec, Producent nasz winien 
traktować Targi Lwowskie jako swoją a nie ja­
kąś Obcą organizację i wzięcie w niej udziału 
uważać za obowiązek. Jest to  połączone zrozu­
mienie dla interesu państwowego i własnego. 

Nawet fen wytwórca, który  dotąd nie oglą-
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Zapora.
P rzekład  z francuskiego  Zofii Skolim ow skiej,

Mieszkańcy Y allon-S tarego przychodzili 
patrzeć, ja k  na w idow isko, n a  przypływ  
w ody, ocen iając  jego  szybkość. Mogli p rze­
chadzać się dow oli po kam ieniste j szosie, 
u ję te j W dw ie żelazne k lam ry  —  szczyt 
tam y  —  szeroki na  trz y  do cz terech  m etrów , 
gdy p o dstaw a m ia ła  ich ośm dziesiąt. P rze­
chadzka b y ła  do cz terechaeł kroków . Z tego 
olbrzym iego pom ostu  uczestniczyli tw orze­
niu  się jeziora, w  k tó rem  zaczyniały się już 
p rzeg lądać  sąsiednie szczyty . R az przecie, 
przemysł szpecący ty le  k ra job razów  swemi 
pylonam i i b laszanem i ruram i, stosow ał się 
do piękności n a tu ry  i podstaw iał zw iercia­
dło je j śnieżystej koronce. W ieśn iacy  ato li 
byli na to nieczuli. Spojrzenia ich nic b y ły  
bezinteresow ne. W szyscy  pow tarzali po 
cichu zdan ie  F ran c iszk a  B asta rda , w yrażo­
ne w w ieczór in auguracy jnego  św ięta. Cze­
m uż to k ażd y  nie m iał m ieć po dw a domy, 
s ta ry  i now y? A potem  za  m ało w y korzy ­
stano  ze s ta rych . T a k a  oto belka, p ływ ają­
c a  n a  fali, m ogła  b y ła  posłużyć. Tam  znowu 
zapom niano o nad tłuczonej porcelanie, k tó ­
rą  te raz  wrody  pokry ły . Skoro z toni w y­
chylał się już ty lk o  szczyt dzw onnicy z k o ­
gutem , p u sta  kapliczka i sam otny  a ta jem ­
niczy dom M ikołaja II a gard , w idow isko 
p rzesta ło  zajm ow ać. K oniec końców , m yśli­
w y b y ł starym  człowiekiem . W iedział, 
czego chciał. Nie zm usisz do p icia  osła, k tó ­
ry  nie ma pragnienia. Nie odbierzesz sznura  
tem u, k to  się chce powiesić. M atkę Blanc 
zabrano na- siłę. co zresztą nie w-yszło je j 
n a  dobre. Lecz k tóż  M ikołajem się zajm ie?

dał się na rynki obce, powinien nie przepuścić 
sposobności i spróbować wyjrzeć na świat.

Przez masowy udział poważnych zakładów 
przemysłowych Polski, polepszą tacy wystawcy 
iniatylko wyniki samej imprezy, lecz i rezultaty 
jej na polu eksportu.

Z prawdziwą też radością należy powitać 
fakt, że wielki przemysł i handel zajął w tym 
roku do Targów stanowisko życzliwe, a poi Mćż 
delegacji lwowski oh sfer przemysłowych odrro- 
sła w  innych środowiskach zupełny sukces. Mo­
żemy się zatem spodziewać, że tegoroczna k un - 
pamja targowa da jak najlepsze rezultaty dU 
siebie wystawców, zwiedzających i całego pań­
stwa.

Współpraca i pomyślne jej wyniki na terenie 
eksportu, oto czego należy sio spodziewać i ży­
czyć VII. Targom Wschodnim. T. W.

 00--------

Oalsza pomoc kredytowa dla rol­
ników.

Ministerstwo Skarbu po porozumieniu z Mi­
nisterstwem Rolnictwa przekazało do Państwo­
wego Banku Rolnego 3 miljony złotych na je­
sienną kredytową akcję siewną dla rolników,
dotkniętych klęskami żywiołowemi {w pierw­
szym rzędzie przez gradobicie). Rozdziałem po­
wyższych kredytów zajmować się będą. podo­
bnie, jak  i przy wiosennej kredytowej ak-ji 
siewnej, miejscowe komitety zasiewowe.

Firma Ulen redukuje pracą.
Firma Ulen et Co. w dniu 18 bm. wypowie­

działa pracę wszystkim robotnikom, zatrudnio­
nym przy miejskich robotach inwestycyjnych 
w Lublinie, prowadzonych przez wspomianą fir­
mę. Firma Ulen motywuje wymówienie tem. iż 
przewidziane na br. kredyty już się wyczerpały. 
Sprawa ma się oprzeć o Związek Miast.

Pomyślna konjunktura w przemyśle 
metalowym.

Przemyśl metalowy jst dostatecznie zatru­
dniony. Fabryki maszyn rolniczych, ukoń­
czywszy bardzo korzystnie sezon wiosenny, 
pracują -intensywnie na sezon jesienny.

Bardzo dobrze rozwija się przemysł maszyn
i urządzeń elektrotechnicznych, oraz silników 
i transformatorów. Fabryki urządzeń młyń­
skich są dobrze zatrudnione. Wytwórnie ma­
szyn tkackich otrzymały ostatnio bardzo po­
ważne zamówienia zarówno od krajowego prze­
mysłu włókienniczego, jakoteż z Rumunji, Da­
lekiego Wschodu, Ameryki Południowej i wie­
lu innych krajów. Fabryki naczyń emanowa­
nych pracują obecnie pod znakiem bardzo ko­
rzystnej konjunktury. Odnowienie syndykatu

Oprócz P ie rre ty  Bize i M elanji B agard , 
k tó re  u d a ły  się do  niego w  osta tn ie  odw ie­
dziny1, już niebezpieczno, jedyn ie  m er się 
nim k łopo ta ł. M yśliwy przypom niał m u cza­
sy  m łodości, g d y  i  on był śm iałym , ja k  inni. 
A  tak że  b a ł się odpow iedzialności. Podpre- 
fe k t ofiarow ał żandarm ów , lecz on odmówił. 
W  raz ie  w ypadku , zarzucą- m u b rak  ener- 
gji, jem u przypiszą w inę zgonu. D laczegóż 
M ikołaj nie em igruje z jednej w si do d ru ­
giej, ja k  inni. Czemuż odłączać się od s ta ­
da, jak o  te  k oz ły  szukające  n iedosięgłych 
schronów . N ie sposób rządzić  w  gm inach, 
gdyby  ta k  k ażd y  c iągnął w  sw oją  stronę. 
Bodaj się na kam ieniu  Todzili ci zacni lu ­
dzie, ży jący  w  szacunku  pełnym  bojażni d la  
p re fek tu ry  i trybunałów . T a ld e  niezaw istne 
dzikusy, ja k  M ikołaj H agard , zaw sze n a ro ­
b ią  kłopotu!

T ego  ra n k a , dzieci żyjące n a  w akacjach  
poza dyscyp liną  p. P o rn iche ta  i śledzące 
z zapałem  przyp ływ  w ody do  jeziora, m iast 
rodzicom  pom agać w  polu, oznajm iły  w  Va-1- 
lon-N ow ym , że już się s ta ło  tym  razem . 
W oda za la ła  p róg  dom u m yśliw ego i  to  
znacznie, w  nocy dosięg ła  już p ię tra . Otóż 
n ik t M ikołaja nie spostrzeg ł. Czy m iał czas 
w yruszyć  w  osta tn ie j chwili, lub  też uparł 
się i zo6tał n a  m iejscu? W arto  się było 
upew nić. Je ś li k to  p rag n ą ł p rzekonać się 
po raz osta tn i, co jeszcze pozostało  z Y allon- 
S tarego , nie m a an i m inu ty  do stracenia.. 
Po alarm ie k ażd y  nadb ieg ł od p racy , z sier­
pem  czy  k o są  —  żniw a bow iem  w  górach 
trw a ją  d o  końca  sierpnia —  jedni z próż- 
nemi rękam i, m er jeden  z  pierw szych, w y ­
rzucając sobie bezradność, a  nie ośm ielając 
się n a  czyn  zdobyć, P ie rre ta  i M elanja drę­
czone niepokojem , —  lecz czem uż to  Żozeła 
im nie tow arzyszy?

Sprawdziła- się w iadom ość dzieci. W oda

fabryk naczyń emaljowanych przyczyniło się 
bardzo do wzmocnienia cen i usunięcia szkodli­
wej konkurencji <w toj dziedzinie przemysłu. 
Naczynia blaszane i aluminjowe idą dobrze. 
Fabryki drutów i gwoździ są, wskutek panu­
jącego ożywienia w przemyśle budowlanym, 
dobrze zatrudnione.

Całkowity zanik ruchu budowlanego.
Na czas żniw wstrzymano na wsi ruch bu­

dowlany prawie zupełnie; również prace około 
remontów domów mieszkalnych i -budynków 
gospodarczych na wsi straciły na intensywno­
ści. Budują tylko większe m ajątki i cukrow­
nie, przygotowujące się do przyszłej ka-mpa- 
nji. Ze względu na ferje przeprowadza się licz­
ne remonty szkól.

Niektóre fabryki budują pomieszczenia dla 
robotników, w dalszym ciągu jednak prywat­
ne budownictwo jest znikome. W okręgach 
wschodnich buduje się przeważnie niniejsze do­
my z drzewa.

Zabudowa Gdyni postępuje. To wyczerpa­
niu pierwszego miljona kredytów ulgowych, 
rząd przyznał dalszy miijon na potrzeby budo­
wlane Gdyni. Na szerszą skalę prowadzone 
jest jedynie budownictwo instytucji państwo­
wych i samorządowych. Bank gospodartswa 
krajowego przyznaje nadal pożyc-z-ki z fundu­
szów państw, i własnych tylko na. wykończe­
nie budynków rozpoczętych, lub na budowę 
pomieszczeń dla bezdomnych i bezroboczych. 
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Wycieczki rolników na targach w s c M
Dział rolniczy Targów Wschodnich budzi 

w szerokich kolach rolniczych całego kraju 
łatwo zrozumiałe zainteresowanie. Ze wszyst­
kich stron przygotowują się specjalne wyciecz 
ki zbiorowe do Lwowa, eeieni zwiedzenia dzia­
łu rolniczego bogato na tegorocznych Targach 
Wsohdd-n ich obesłanego okazami produkcji 
rolniczej i przemysłowo-rolniczej. Pierwszą ta­
ką, wycieczką w składzie kilkudziesięciu osób 
zgłosił definitywnie Związek Kółek Rolniczych 
woj. wołyńskiego, które pod względem gospo­
darczym i kulturalnym orjentuje się coraz wy­
raźniej na Lwów. Rokowania o urządzenie wy­
cieczek z innych województw są w toku.

Kupcy Perscy we Lwowie.
Poselstwo Polskie donosi z Teheranu, że 

jakkolwiek projektowana wycieczka oficjalna 
z Persji do Polski w bieżącym roku do skutku 
dojść nie moża. szereg tamtejszych kupców 
zgłosiło się w Poselstwie Polakiem po wizę na 
wyjazd do Lwowa z okazji Targów Wscho­
dnich.

Sądziemy mieli reprezentacją handlową 
w Moskwie.

Z wyniku rokowań prowadzonych przez po­
sła polskiego Patka- w Moskwie, rzą-l polski 
ma zamiar ustanowić w Moskwie stałe przed­
stawicielstwo ekonomiczne przez utworzenie 
stanowiska radcy handlowego przy poselstwie 
polśkiem w Moskwie. Urząd ten będzie utwo­
rzony i obsadzony z dniem 1 października 
b. r.

z a tk a ła  drzwi i okna domu M ikołaja. Był 
zam urow any żyw cem , jeśli się na strych  nie 
schronił, lub nie usunął dachów ek, by  się 
p rzedostać  na- zew nątrz. Niebawem zniknie 
kaplica, ostatn i szczątek  przeszłości. W ów­
czas kob ie ty  uczyniły  ważne odkrycie: Pier- 
rerta Bize. ozy M elanja, zachodzące Lam n a  
pacierze, lub m a tk a  G uillot. k tó ra  świeżo 
syna  straciła , n igdy  nie sta ło  się w iadom e 
k tó ra  —  krzyczały  bow iem  w szystkie, —  
w skazała  pierw sza n a  pole, o dw ieście czy 
trz y s ta  m etrów  od tego . co było siołem, 
zwa-nem V allon-S tary , pole pochyłe-, praw ie 
już całkiem  zak ry to  w oda. z k tó re j s te r­
cza ły  krzyże- gdy  inne, w yrw ane z ziemi, 
p ływ ały  p o  w ierzchu toni. G orące słońce 
końca  la ta  ośw iecało ten  zalew  zm arszczo­
n y  zło tym i dreszczam i. No pom oście, góru ­
jącym  ponad jeziorem , zaw rzało grozą 
i oburzeniem :

— N asi um arli, top ią  naszych  um arłych!
N ad owym  zgiełkiem  górow ały  okrzyki 

rozpaczy do tkn ię tych  św ieżą żałoba wdów, 
sierot, ojców, m atek , okrzyki ta k  pełne bólu, 
ja k b y  ci nieszczęśliw i trac ili bliskich raz 
drugi.

W  gorączce życia, w  p racy  nad  budow ą 
w zorow ej wsi, w  s ta ran iach  o uzyskan ie  od 
T ow arzystw a najpiękniejszych kam ieni cio­
sow ych, najlepszego drzew a, na jk o rzy stn ie j­
szych plonów , n ik t nie pom yślał o cm en­
tarzu  n ieco oddalonym  i n ie  narzucającym  
się uw adze. Odwiedzano g o  corocznie 
w dzień W szystk ich  Św iętych, z pękam i 
kw iecia, poczerni zostaw iano go w  zaniedba­
niu. D aw niej, gdy  g roby  o tacza ły  kościółek 
parafja lny , p rzychodziła w  niedzielę, po 
n ieszporach, kolej n a  odw iedzanie um arłych, 
lecz te n  zw yczaj nie po trw ał.

Źyjąc-y rozgospodarow ali się w wygo-.

Preliminarz budżetowy na rok przyszły.
Wobec zbliżającego się ostatecznego termi­

nu, wyznaczonego do przesyłania Ministerstwu 
Skarbu preliminarzy budżetowych na  okres 
1928/29, Ministerstwo zwróciło się do wszyst­
kich instytucji centralnych o bezwzględne do­
trzymanie terminu 1-go września br., gdyż od 
tego zależy opracowanie we właściwym termi­
nie budżetu państwa. Zarazem Ministerstwo 
uprasza o dołączenie do planów gospodarczych 
poszczególnych przedsiębiorstw państwowych— 
bilansów tych przedsiębiorstw za ostatni rek  
operacyjny. -■
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Opodatkowanie w ydaw nictw .
Jak  wiadomo, przedsiębiorstwa, prowadzące 

wydawnictwa pism codziennych i innych pism 
perjodycznych nie podlegają podatkowi przemy 
slowemu od obrotu. Zwolnione są zatem tylko 
te przedsiębiorstwa, które wydają druki niestar 
nowiące zamkniętej całości i ukazujące się przy 
najmniej raz na trzy miesiące, choćby w nierów 
nych okresach czasu, ale pod jednym tytułem 
w bieżących -numerach. (Jak  np. „Świat1*, ..En- 
cyklopedja**, w zeszytach itp.). Pod powyższe 
pojęcie nie podpadają jednakże książki wyda­
wane perjody-cznie.
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Ruch biletów zda w kow ych  i bilonu.
Według zestawienia Banku Polskiego z a  

miesiąc, lipiec br. Bank Polski na całym terenie 
Rzeczypospolitej wydal w miesiącu lipcu br. 
przy wymianie i wypłatach biletów zdawko­
wych oraz bilonu na ogólną sumę 121.755.860 
zł. W tymże okresie przyjęto od Idijentów M e­
lów zdawkowych- i bilonu na ogólna kwotę zł 
126.92 LOGO.
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Na giełdzie akcyjnej zniżka i zanik 
obrotów.

Rynek akcyjny pod znakiem pogorszenia 
się konjunktury. Tendencja zniżkowa, przy 
bardzo słabej chęci do angażowania się w grze. 
Wskutek tego więc obroty były wczoraj na 
ogół małe, większość papierów bez mchu. Na 
pogieklziu ruch również niezbyt silny. Intere­
sowano się żywiej tylko Cegielskim i Bankiem 
Polskim.

Notowano: Żegluga 8 gr., Zieleniewski 19.80 
zł.. Górka 52 zł.. Ch odorów 114 zł., Jaworzno 
19.80 zł.. Bank Polski 138.25 zł., Cegielski 41

Pożyczka konwersyjna 60 zł., Lokomotywy 
1.55 zł.

Dolar w Krakowie S .O l.i trzy czawrte zł. 
do 8.92 i pól zł.

Oficjalna giełda walutowa: Dolary 8-91,
8.93, 8.89. Hol and ja 858-50. 359.40. 357.60, 
Londyn 43.40. 43.60. 43.38, Nowy Jork  8.93, 
8.95, 8.91, Paryż 35.75, 35.16. 34.99, Praga 
26.51, 26.57, 26.45, Szwajearja 172.46, 172.89, 
172.03. Włochy 48.83, 48.93, 48.71, Wiedeń 
126.00, 126.31, 125.69.
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dzie, praw ie w  zbytku, w  dom ach ze św ia­
tłem i wodą. Ja k ie  ponad to  m ieli jeszcze 
zapew nie um ieszczenie zm arłym ? W szak ci 
spoczyw ali w sw oich głębokich schronie­
niach, gdzie n ik t im nie przeszkodzi, a  je ­
zioro nie dosięgnie. Pozostaje snać  jeno zo­
staw ić ich w  spokoju. Lecz gdy  fale uczucia 
w zbiorą, jak aż  je tam a pow strzym a? Czyż 
można podobny zamach w ybaczyć. K ażdy 
zapom nieniem  zaw inił, a  oskarżał o nie d ru ­
giego. Cóż znaczy wieś bez cm entarza, cze­
mu nie zażądano i nie o trzym ano pozw ole­
nia, n a  p rze tianspo trow nn ia  um arłych. 
Z giełk św ięta  inauguracji zagłuszył ich s ła ­
be g łosy , tak  już dalekie i n ieuchw ytne 
w  życiu codzicnnem . I nagle  posłyszano ich 
w ołania.

Ja k ż e  nie pom yśleli o tem ? W szyscy 
m ieszkańcy Y allon zebrali się n a  pom oście, 
oprócz niew idzialnej Żozety, zaginionego 
M ikołaja, nauczyciela  Pornichet,, k tó ry  k o ­
rzysta jąc  z w akaey j, u d a ł się n a  kongres 
kom unistyczny  i dopilnow ał swego aw ansu, 
oraz księdza B ergera, zaw ezw anego do Bel- 
lerine d la  uspokojen ia  tłum u, k tó ry  słuchał 
jedyn ie  jego.

L am en t ró sł ustaw icznie, ciężki i p a te ­
tyczny , w zm agał się i nacichał niby grzm ot 
fali w burze. Lecz ja k  tak  burzliw a fala , 
k tó ra  n a  chw ilę w strzym uje się w rozpędzie, 
nim. się n a  brzeg  ułoży, ta k  i ów  lam ent 
szukał ujścia, i  celu. K toś rzucił nazw isko 
m era. P o trzeb n a  b y ła  ofiara  na  zło, k tó re  
się sta ło . Joach im  R ebu t, p rzerażony  i o słu ­
p ia ły , u jrza ł zw rócone n a  siebie w ejrzenia 
i w yciągnięte  pięści. U derzyły  wreń okrzyki: 
R enegat, zdra jca , sprzedaw czyk! Oo zrobi­
łeś z naszym i zm arłym i, ajencie T ow arzy­
stw a, grabieżco trupów !

(Dalszy d ą g  nastąpi);
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Wiadomości i telegramy z. ostatniej cli wił.
Wznowienie rokowań hendiawYch 

z Niemcamf ?
W arszawa. (Telef. wŁ). Poseł niemiecki 

w Warszawie p. Rauscher powraca z końcem 
# sierpnia do Warszawy. W, związku z jeco po- 

wratem spodziewane jest wznowienie rokowań 
o trak ta t handlowy polsko-niemiecki.

-o : o-

Trzsaip wybory na Wołyniu unieważniane
Łuck. (AW.). Władze administracyjne z po­

wodu stwierdzonych nadużyć unieważniły prze 
prowadzone niedawno wybory do Rady miej­
skiej w Rożyńcach, pow. łucki. Jest to po Wło­
dzimierzu i Korcu już trzecie z korei unieważ 
n i cnie wyborów n a terenie Wołynia.

-oo-

Snnzacyjna kradzież aktów sądowych
W arszawa. (AW.). W kancela-rji sądowej 

zaginęły w sposób tajemniczy 4 tomy aktów 
sprawy między Ginsbergiem a Nowińskim o 
własność garbarni. Proces ten ciągnie się od 
ła t kilkunastu i szereg najwybitniejszych sil 
prawniczych brało w nim udział w charakte­
rze zastępców stron. W reku 1918 część doku­
mentów została skradziona; kradzież obecna 
odtyczy alitów, k tóre zawierały przypuszcze­
nia w sprawie poszłakow kradzieży z roku 1918 
oraz stanowiły rdzeń procesu.

- o § o -

Spercialitt rejpsł rac:a rasHoodbiijpjJtpw.
Warszawa. (AW). W dniu 1 września odbę­

dzie się na całym terenie Rzeczypospolitej spe­
cjalne zarejestrowanie radjo-odbiornikćw i a rai; o 
wych. Rejestracja, bedzie przeprowadzona dla 
celów statystycznych. Odbędzie się ona w ten 
sposób, że przy najbilższem inkasowaniu opłat 
za korzystanie z urządzeń radiotechnicznych, 
listonosze inkasujący te opłaty, względnie fun­
kcjonariusze pocztowi przyjmujące je w urzę­
dach będą zapytywali abonentów, jakie posia­
dają radjO-odb:omiki i na podstawie otrzyma 
nych odpowiedzi sporządzone zostaną, spisy.

— —ono- —

Sdynia— Bsriin.
Połączenie telefoniczne i telegraficzne.

Warszawa, (AW). Ministerstwo Poczt i Tele­
grafów zwróciło się do zarządu Poczt i T?łe 
grafów w Berlinie z prośbą o zaprowadzenie 
bezpośredniego połączenia telegraficznego i tełe 
fonicznego między Gdynią a Berlinem Połącze­
nie to  jest niezbędne dla nowego portu w G iyni 
i dla licznie powstałych instytucji.

Komuniści niemieccy na utrzymaniu Rosji.
Berlin. (RAT) Emigracyjny dizmnnik rosyj­

ski w Berlinie ,J tu l“ ogłasza sensacyjne lewe' 
l.i'L.je o subwencjach, wypłacanych stale przez 
rząd sowiecki, komunistycznej partji niem. ’ 
Autor tych reweJacyj, rzekomo długotrwały 
; wybitny działacz komunistyczny, wykluczony 
w ostatnich czasach z partji 7, powodu wewnę­
trznych tarć  politycznych, oświadczył, że miał 
dostęp dc tajnego archiwum komunistycznej 
partji niemieckiej i widział akta, stwierdzające 
niezbicie, że komunistyczna partja niemiecka 
otrzymuje miesięcznie 200.000 doi. W Niem­
czech mają być wtajemniczeni w tę sprawę po­
słowie Eberlein, Pic.k, Stócker i K lara Zetldn. i

W c.zasie, gdy Rosja dostarczyła Niemcom 
broni i amunicji, suma ta  podwyższona ziostała 
jeszcze o 50 tysięcy dolarów miesięcznie, z prze j

znaczeniem na zakup broni dla niemieckich ro­
botników komunistycznych. Technika finanso­
wania miała się odbywać w ten  sposób, iż 
w każdym kraju tyJkio 4-ch komunistów było 
poinformowanych o subwencjach, przesyłanych' 
z Moskwy. Archiwum partji komunistycznej 
niemieckiej ma zawierać maiterjały, wykazu­
jące, że t. zw. małe biuro partji komunistycz­
nej, które pośredniczyło przy przekazywaniu 
subwencji komunistom niemieckim, pracowmło 
w naiśctślejszem porozumieniu z komisaria­
tem sprawr zagranicznych. Na jednym z aktów 
dotyczących tej sprawy znajdowała się rzeko­
mo notatka, że kwestia danego subsydjum roz­
strzygnięta być może dopiero po powrocie Czi- 
czerina do Moskwy , , , ,  ;

  ono-— > :>(• !;Z *
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Jugosławja szuka przyjaźni Niemiec i Francji.

Nowy sukces l o t n i c z y  polski w Zurychu
Zurych. (FAT.) W dniu wczorajszym jako 

jeden z punktów międzynarodowych zawodów 
lotniczych odbył się lo t dokoła Alp dla szwaj­
carskich lotników wojskowych. Pierwsze miej­
sce zajął porucznik Iimnenhausei w czasie 1 g- 
59 min. 39 sek. Lotnik niemiecki Lusser, który 
dokonywał lotu akrobatycznego z pasażerem 
spad1 na ziemię, druzgocąc aparat, sarn jednak 
wyszedł prawie bez szwanku. Konkurs o mię­
dzynarodowe mistrzostwo w aKrobatyce przy­
niósł zwrcięsTwo francuskiemu lotnikowi Fron 
vafowi, drugie miejsce zajął Niemiec Fiseler, 
trzecie Francuz Doret, czwarte Szwajcar 
urkhard. Konkurs o międzynarodowe mistrzo­
stwo szybkości przyniósł zwycięstwo lotniko­
wi P.urkhardowi, drugie miejsce zajął porucznik 
Cichocki, trzecie miejsce kap. Mazzucco, Włoch, 
czwarte Kapitan Gaeta, Włoch.

P. BARTEL BADAŁ BUDOWĘ FORTU 
' W GDYNI.

Warszawa. (AW.) Wozoraj pow róci) z Gdy­
ni do W arszawy p. wicepremjer Bar ef oraz mi­
nister przemysłu i handlu p- Kwiatkowski. 
W czasie swego dwudniowego pobytu w Gdy­
ni p. Bartel zbadał obecny stan robót przy bu­
dowie portu gdyńskiego.
J »■<*—. " OT/O 1 **

P KNOLL IT PREZYDENTA RZPLITEJ.
Warszawa. LAW) Wczoraj w:eozorem urzę­

dujący minister spraw zagranicznych p. Knoll, 
wy-echal do Spały dla poinformowania p. pre 
zydenta Rzeczypospolitej o obecnym stanie 
polskiej polityki zagranicznej. i

 oo-------
MIN. KWIATKOWSKt RÓWNIEŻ W SPALĘ.

Warszawa. (PAT.) Minister przemysłu i han­
dlu Kwiatkowski wyjechał w drwi 22 bm. na 
kilko dni do Spały. Ministra zastęp' wać będzie 
podsekretarz stanu Doleżal. i

----------o ; o -
Warszawa, (Telef. w?). Poseł łotewski 

w  Warszawie p. Nuksza powrócił z urlopu i 
objął urzędowanie.

Królewiec. (PAT.) Wczoraj otwarte tu  zo­
s ta ły  targi wschodnie, które potrwają do 24 
sierpnia. W  ofwarćm wzięli udział przedstaw i-1 
ciele rządu Rzeszy i władz pi owint 'Onalnych.

Belgrad. (PAT). Przywódca słoweńskiej par- 
tji ludowej Dr. Koroszec wygłosił wczoraj na 
zebraniu wytborczeir przemówienie na temat za­
granicznej polityki Jugosławii. Jugosławja, wy­
wodził Dr. Koroszec, ustępowała zawsze Wło­
chom. nie uzyskawszy przez to żadnych korzy­
ści. W bieżącym roku był okres niebezpieczeń­
stwa wybuchu wojny. W tym czasio udało się 
mówcy w Budapeszcie i w Sofji działać w k łS  
runku utrzymania pokoju. Szczególnie w SAji 
udało się Koroszecowi, jak oświadczył, wdrożyć 
nowy okres przyjaźni między obu państwami 
balkańskicmi. Przez spotkanie króla Aleksan­
dra z królem Borysem zapewniony został pokój 
Jugosławii, -Jugosławia pragnie wkroczyć w  po 
iityco zagranicznej na nowe tory. Minister 
spraw zagranicznych Mar nkowicz usiłuje na­
wiązać dobre stosunki z Niemcami, Niuncy 
w stosunku łMoWłooh są w tern samem położe­
niu co Jugoshiw-ja. Gorącem dążeniem Jugosła­
wii było następnie pogłębienie przyjaźni z Fran­
cją, naisilnieiszem obecnie państwem n? konty­

nencie Europy. Spodziewać się należy, że w y­
siłki te osiągną skutek. Włochy uznały już fc a j 
cesy nowej polityki zagranicznej Jug-osławji 
i nie zachowują się tak agresywni?, jak do‘ycn- 
czas. Jugosławja chętnie powitałaby politykę 
przyjaźni z Włochami, ma bowiem dość spraw 
wewnętrzno-politycznyeh do załatwienia i dla­
tego pragnie nazewmątrz bezwarunkowego po­
koju.

,,IMPERJUM JUGOSŁOWIAŃSKIE".
Belgrad. (PAT.) Z Bułgarji donoszą Zna­

mion,nem dla nastrojów panujących obecnie 
w Bułgarji jest artykuł dziennika bułgarskie­
go ..Mir“. który się oświadcza za utworzeniem 
wielkiego jugosłowiańskiego imnerjum na wzór 
dawnego cesarstwa niemieckiego. Immerjum 
to obejmowałoby Serbję Bułgarię. Chorwację, 
Slawonje, Slowencję, Bośnię, Hercegowinę, 
Czarnogórę. Debnację i Macedonję jako samo 
dzieine państwa.

- o o -

W czem w idii marsz. Foch utrwalenie pokoju?
Paryż. (PAT.) Dzienniki zamieszczają wy­

wiad, udzielony pewnemu tygodnikowi londyń­
skiemu przez marszałka Focha, który wypo­
wiedział się za sojuszem francusko-angielskim 
iako środkiem obrony przed bofszewizmem. 
Następnie marszałek Foch wyraził życzenie 
ustalenia przyjaznych stosunków między Fran 
cją a Niemcami w  mamach traktatu wersalskie­
go i pod. warunkiem, że Niemcy staną zdecydo­
wanie po stronie poitoju, rozwiążą stowarzyszę 
nia wojskowe i zniszczą zabronione fortyfika­

cje. W końcu oświadczył marszałek, żp; utrzy­
manie eniente ccrdiaie zapewni trwałość po­
koju.

USTĘPSTWA FR ANCJI.
Paryż. (I1 AT.) Według „Echo de Paris" 

rząd francuski zdecydowany jest utrzymać 
w Naidremji załogę, liczącą 50.000 ludzi, zamiast 
obecnej w siłe 51.500 ludzi. Rząd pozostawia 
Angilji j -  Bpigji całkowitą swobodę w sprawie 
zmniejszenia załóg okupacyjnych tych państw.

»,Pokojowe" obalenie traktatu wersal.
celem dzisiejszych Niemiec.

Paryż. (PAT). Berliński korespondent „E.\- 
eelsiora“ odbył wywiad z byłym niemieckim kan 
ćltrzem Dr. Wirthem, który domagał się zmnlę; 
szenia stanu liczebnego załóg okupacyjnych 
w Nadrenii. Następnie były kanclerz zaznaczył. 
że sprawa Alzacji ostatecznie już załatwiona, 
nie może być więcej powodem konfliktu francu­
sko-,niemieckiego. Stwierdziwszy, że Niemcy 
przyjęły zobowiązanie nieuciekania się do siły 
orężnej w celu zmiany swoich granic wschod­
nich Dr. W;rth zaznaczył, że pragnie mimo to 
wytężyć całą swą energją. aby uzyskać w spe 
sób pokojowy pewną zmianę granic w tej czę 
ści Ni?miec.
[f|    ~r

l p  m s s z '

NIEMCY WCIĄŻ ROZBUDOWUJĄ FLOTĘ 
WOJENNĄ

Berlin. (PAT.) Jak  donosi ..Tiigliche Rund- 
schau“, w stoczarach niemieckich prowadzone 
są prace nad budowa nowych okrętów wojen­
nych. Po spuszczeniu na morze krążownika 
..Karlsruhe*1 ma być wykonana w jesieni budo­
wa dwóch kontrtorpedowców w porcie Wil- 
hełmshafen. Pożarem w czasie zimy ma być 
spuszczony na wodę czwarty krążownik, zbu- 
dowany po wojnie.

 0 0 ----------

orcccyprzeń sądem wciennym
Ateny. (PAT.) Aresztowani ostatnio za u- 

dział w hufome oficerowie i podorcerowio prze­
kazani zostali sądowi wojennemu. Na ławie 
oskarżonych znajefeoe się również żona byłego 
dyktatora Pangalosa.

Ruch powstańczy w okrągli tulskim.
Moskwa. (AW). Donoszą tu, iż w mieście 

i okręgu Tulskim wzmaga się ruch powstańczy, 
pedcycany przez niezadowolenie "warstw wło­
ściańskich, w szczególności wzmogły się akty 
terroru przeciwko poszczególnym funkćionarju- 
sz?m partyjnym lub państwowym. W  ciągu 
ostatniego tygodnia dokonano 6 aktów terro­
rystycznych, z których 4 zakończyły się śmier­
cią.

Moskwa. (AW). Według doniesień z Kijowa 
silny ruch powstańczy rozwijający się zwłasz­
cza w powiatach południowo-zachodnich Ukrai­
ny, zmusił władze sowieckie do koncentracji na 
terenie gubernji ki’ -wskiej 5 pułków. Przezna­
czone są one do b-w zględnej likwidacji aapa- 
dów powstańczych.

m a n e w r y  k o n s o m o lc o w .
Moskwa. (AW). W szeregu miast prowincjo-,' 

nałnych Ukrainy organizacje Konsomołu urzą­
dziły rodzaj manewrów wojennych, mających 
na celu zademonstrowanie zdolności bojowych 
Oddziałów kcnsomolskich. Największe tego ro­
dzaju manewrj urządzane były w Odessie i Poł- 
tawie, gd^ie w czasie demonstrowanych w c e c  
luudności ćwiczeń użyte były najnowsze wyna­
lazki techniczne przsmwsłu wojennego SSSR.
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TAJEMNICA KOCY BALOWEJ
reżyserii Cecil B. de Millea

W głównych rolach: Rod la  R o ą u e , Jettu  Goud ni, N oah R erry, H elene  
C hedw ich, Maiwy Carr i  L ew is S ton e.

Dzieje rosyjskiej k s ię ż n i c z k i ,  w ygnanej z  „ r a j u "  b o l s z e w i c k i e g o
Początek seansów codziennie o pfodz 7. i 91<* w niedziele i święta 8, 5. 7 i te 10 wiecz. i

Światowe horoskooy zbożowe.
Mimo. dobiegającego do końca okresu żniw, 

nastrój na sw.atowym rynku zbożowym pozo­
staje nadal nie >isny. Głównym oczywiście r»o- 
wo-lem to nieznane dotąd istotne wyniki zbio­
rów w krajach d^cydująt-ych o aprowizacji 
świata

Gdnosi się to r  pie:»ozym tł^dzic dc Ka­
nady, skąrl nadcli-t' zą sprzec/uc wiadomoś.l 
o stanie urodzajów Z rwagi *a to że K an a ja  
'■dgrywa ipterw.z-.-zc rolę w handlu zoo- 
żem,1 jako jeden z największyct producentów, 
giełdy światowe zajmują wyczekujące stanowi­
sko, aż do definitywnego wyjaśnienia sytuacji 
w Kanadzie.

0  ile idz;e o Europę, to pod znakiem zapy­
tania są jeszcze zbiory rosyjskie, na k tón  tak  
dużo liczono, chociaż urzędowe relacje sowiec­
ki' mówią o dość doteym wyniku tegorocz­
nych zbiorów. Mąią. one nawet przekraczać 
przeciętne rezultaty ostatnich pięciu lat. Z Oze 
chosłowacji donoszą o lekkich szkodach, jakie 
tamtejszym urodzajom zbóż chlebowych wy­
rządziły ulewy.

Z krajów bałkańskich najlepsze stosunko­
wo wieści nadchodzą z Bułgarji, ^dzie powięK- 
szona nowierzchnia uprawna knże oczekiwać 
obfitszych zbiorów. Rót.nicż na Węgrzech spo 
dziowają się pomyślnych wyników tegorocznej 
kampanji zbożowej, zwłaszcza o ile idzie o psze 
uicę, natomiast dotychczasowe zbiory żyta 
wskazują na lekki nieurodzaj tego zfcoża.

Jak  więc z tego krótkipgo szkicu widać, 
przedwmzesnem byłoby mówić o wynikach zbio 
rów światowych, a  tern samem i o zasadnicze’ 
tendencji cen, k tóra pozwoliłaby zorjentować 
się nam co do koLjunktury zbożowej w przy-i 
szłym sezonie. (m.).

Ur8£łf!owarcie w ynagrodzenia dozorców  
dom ów  w  Chrzanowie.

W ,,M-onitorze Polskim" ogłoszono orze­
czenie nadzwyczajnej komisji rozjemczej, ustar 
łające warunki pracy, i płacy dozorców domów 
miasta Chrzanowa. M. in. reguluje orzeczenie 
warunki wynagrodzenia d-ozorców w sposób 
następują-cy: Za czynności, związane ze stano­
wiskiem dozorcy, otrzymuje renże oprócz bez­
płatnego mieszkania następujące wynagrodze­
nie, płatne miesięczne zdołu: w domach oar- 
terowycli 8 zł, w jednopiętrowych 14 zł, dwu­
piętrowych 20 zł, trzypiętrowych 25 zł, ponad 
trzy piętra — 35 zł. Jeżeli w domu znajduje 
się* restauracja, kawiarnia, szynk, cukiernia, 
mleczarnia, piokarnia, fabryki^ wody sedowej, 
pasty do butów, zajazd, stajnia, samoistny 
skład, szkoła, dom modlitwy, względnie w ar­
sztaty rękodzielnicze zatrudniające ponad pię- 
ciu robotników, dozorca otrzymuje za każde 
"o-o rodzaju przedsiębiorstwa 3 zł. miesięcznie.

Jako  jednostkę domową uważa się j&den 
młynek o jednej bramie wchodowej i jednej 
fttce schodowej. Jeżeli dom m a więcej kla- 
■k schodowych, dozorca otrzymuje za każdą 

<łatkę schoaowrą 30% zasadniczego wynagro­
dzenia.

Domy mieszkalne, znajdujące się w po­
dwórkach, a nie połączone z domem głównym 
frontowym, należy uważać jako domy osob­
ne, a nie jako oficyny i wówczas od takiego 
domu należy się całkowdte wynagrodzenie. 
Dozorcy domu należy się bezpłatne mieszkanie 
o powierzchni 20 m k
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Rzeczy ciekawe.
Zycie ludzkie w  cyfrach.

Cała działolność choćby najbardziej czyn­
nego życia, uzewnętrzni się dopiero w pełni, 
gdy się ją  przedstawi w szeregu zimnych cyfr. 
Pewien lekarz angielski, zabawiający się staty­
styką, obliczył, że przeciętny Anglik, kA ry 
ukończył lat 50 życia, przespał 1000 dni, -Jnc- 
dził 800 dni, przesiedział 1500 dni, chory był 
500 dni, a na rozrywki poświęcał 4.000 dni. — 
W ciągu 50 lat swego życia skonsumował on
70.000 funtów ehleba, 20.000 funtów' mięsa,
5.000 funtów jarzyn, oraz 32.000 litrów rozmai­
tych napojów. Rozumie się, iż liczby te są dość 
względne, gdyż listonosz ..przechodzi" zapewne 
więcej niż 800 dni, a szewc przesiedzi też wię­
cej niż półtora tysiąca dni swego życia, w każ­
dym razie poza tymi wyjątkowo krańcowymi 
przykładami obliczenia wahać się będą. co naj­
wyżej o parę procent stosownie do kraju i rt3- 
r.owiska danej jednostki.

JUŻ W STAROŻYTNOŚCI ZNANO STE- 
NOGRAFJĘ. Pułk. Olaf Melin, od wielu la

pionier stenografji w Szwecji, autor systemu 
własnego, wydał historję stenografji, w której 
dowodzi, że skróty pisarskie znane były już 
przed 2000 lat. Opisuje on odnalezioną w A- 
kropolis w Grecji w r. 18S3 marmurową tabli­
cę. zawierającą pewnego rodzaju system grec­
kiego skróconego pisania. System ten, zwany 
systemem „Akropolis", wykazuje liczne regu­
ły skrótów, któremi od tego czasu posługują 
sio różni autorowie stenografji naszych cza­
sów. Autor twierdzi, że i Rzymianie również 
posiadali przed nar. Ghr. system skróconego 
pisania, który pozwalał im na spisywanie wiel­
kich przemówień rzymskich mówców.

Program y stacyj radiowych.

Środa 24 sierpnia.
/

Kraków (422) G. 16.40: Program dla dzieci 
(Z cyklu: Bajki jugosłowiańskie. Cz. V); 17.15:

Transmisja z Warszawy; 17.40: Nadprogram; 
19: Odczyt pt. ..Rybołostwo morskie na JGffl 
skiem wybrzeżu", wygł. p. Z. Glińska-Staehowa; 
19.30: Odczyt pt. „Toruń — kamienna, kronika 
średniowieczna" (z recytacjami), wygi. red. W., 
Zechenter; 20: Komunikaty; 20.30: Koncert wo 
kalny. Wykonawcy: Chór mieszany „Kolejowe 
Kółko śpiewackie" z Katowic, 40 osób, dyrygu­
je p. Ki Nicze; 1. Nicze: Hasło; 2. Griesshaeher: 
Kyrie z os-dur mszy; 3. Ni aż o: Statek: 4. Pieśni 
Indowe: a) Bartkiewicz: A jak będzie, słońce, 
h) Gall: Hej ui-cmasz jak żołnierski stan. o) Wie- 
ckrnricz: Pragną ocki pragną: 5. Nowowiejski: 
Po żniwach; 6. Klein: Ostatnie życzenie — Zie­
mia. Polska; 7. Nicze: A co wam śpiewać — 
chór ze sopranem solo — p. Jaroszek; 8. Ma- 
*zyński:‘-Mazur — Hej. ha. na bok zdrowie; 9. 
Pieśni ludowe: a) Opieński: Deszcze idzie, b) 
Kotarbiński: Noc majowa, r) Żukowski: Wepom 
•urnie: 10. Nicze: a) Choć burza chuezy, b) Ka­
taryniarz. c) Kochajir»T sio. W czasie przerwy 
koncertu nadany będzie z W arszawy komunikat 
•Messager Pol on ais" w języku francuskim: 22: 
Transmisja z Warszawy: 22.30: Transmisja kon­
certu z restauracji ..Pawillnn".

mimika ty; 15: Nadprogram; 16.30: Program dla 
dzieci; 17: Nadprogram i komunikaty; 17.15: 
Koncert popołudniowy; 1S.50: Odczyt; 19.15: 
Rozmaitości; 19.35: Odczyt; 20.30: Koncert 
wieczorny.

Poznań (270) G. 17. Transmisja k mice U u 
z „Wiclkopolanki"; 19: Nadprogram i koinmi- 
kaly; 19.10: 14-ta lekcja języka angielskiego; 
19.35: Komunikat gospodarczy: 19.55: Odczyt; 
20.30: Koncert organowy prof. F. Nowowiej­
skiego. ,

Wrocław (322.6) G. 16.30, 20, 22.30: k c .  
cert: Praga (348.9) G 11 12, 17, 20. 22: Kon­
cert; Łangenberg (468.8) G. 13.10, 17.30, 20: 
Koncert; Berlin (483.9) G. 16 30. 21: Kon nut; 
Wiedeń (517.2) G. 11, 16.15. 20 05: Koncert.

Drożyzna. — A więc nie chce pan niczego 
przedsięwziąć, żeby choć trochę schudnąć? — 
Nic, panie doktorze, przynajmniej na. razie. Pra­
gnę bowiem donosić wszystkie stare ubrania.

Sprytna służąca. — Ciekawe to. dlaczego 
nasza Małgosia tak  chętnie godzi się do l e k a ­
r z y ?  — To sprawa prosta! Ro wtedy nikt, nie

Warszawa (1.111) G. 12: Sygnał czasu i ko- może wyczytać jej świadectw

Zwykły wiersz milimetrowy 
Nekrologi ,
Nadesłane .
Po kronice .
Na 1-szei stronie .

15
30
35
45
50

Pr CENY OGŁOSZEŃ Drobne ogłoszenia od s ło w a ............................................... 7 gr.
Zamiejscowe ogłoszenia 30ąn drożej 
Układ tabelaryczny 50<Vo drożej

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Znaleziono
dnia 21 b. m. na Panieńskich Skałach torebkę 
damską, zawierającą biżuterję, dokumenta, pie­
niądze i kilka innych ważnych przedmiotów. — 
Zgubę po udowodnieniu własności odebrać mo­
żna w Administracji „Głosu Narodu".

U ks. Gadowskiego w Bochni
nabyć można za gotówkę netto: 

Psychologia w ychow aw cza, podręcznik po­
pularny, oparty na doświadczeniach naj­
nowszych, z zastosowaniami wychowa­
nia p o ............................................................

Katechizm  w i?kszy dl* 5-tej i 6-tej klasy
powsz. i niższego gimn.............................

W ycleg katechizmowy p o ..........................
Krótka Historja Kość. dla 7-mej k l. powsz.

(wyd. d ru g ie)...............................................
— Tasam* w wyd. pierwszem . .

Historja Kość. dla sem. naucz......................
Katachtzy Biblijne dla I i II kl....................
Dobry Pasterz dorosłych, modlitewnik opra­

wny po 11/2, 2, 3 i 4 zł. 
Dobry Pastarz dzieci, m odlitewnik opra­

wny po 1, 11/2, 2 i 3 zł. 
Przy wpłacenia z góry ponad 20 zł. przesyłka 
franco i rabat 10%. Resztę wydawnictw ks. W. G. 

sprzedaje Książnlca-Attas we Lwowl*. 935

Sprzedam tanio
willę na letnisku w pięk­
nej okolicy wśród gór i 
lasów niedaleko rzeki 
„Raby”. W iadomość: My­
ślenice k. Krakowa w illa 
.Janina*" 964

zł. 47.0

, 2.20 
, — 80

, 1.20 
.  - .8 0  
. 4—  
, 4. -

Jak o d zy sk a ć  
z d ro w i©  ?

Broszurka Dra Breyera, 
cena 20 groszy. Kraków, 
nl. Wolska 36. 953

fortepian
Oosemdorfera
najnowszej konstrukcji 
wspaniały, okazyjnie 
sprzedam — zamienię 
na starszy lub pianino.

S k l a r s k f
Kawy Sątz, ul. Klasztorna-

Magistrat miasta B'atej 
Województwo Krakowskie 
L. V—615/27. Biała, dnia 12. sierpnia 1927.

k o n k u r s .
Tymczasowy Zarząd miasta Białej w Wojewódz­

twie Krakowskiem rozpisuje konkurs na posadę
Sekretarza Magistrala.

Do posady tej przywiązane są pobory IX—VJt 
(stosow nie do kwalifikacji) stopnia służbowego 
urzędników państwowych z 15% dodatkiem komu 
nalnym i 40% dodatkiem kresowym.

Podania zaopatrzone:
1) w dowód obywatelstwa polskiego,
2) odpis metryki urodzenia na dowód, że pe­

tent nie przekroczył 40 roku życia,
3) odpis dyplomu wzgl. 3-ch egzaminów' prawni­

czych,
4) odpis świadectw odbytej praktyki przy urzę­

dach Bamorzadowyoh, oraz
6) krótkiem curriculum vitae przesyłać należy 

do dnia 1. października 1927 r. do Tymczasowego 
Zarządu miasta Białej. Stabilizacja może nastąpić 
po roku zadowalającej służby.

Tymczasowy Zarząd miejski
Zastępca Komisarza rządowego: 

F. Nycz.

p o d  g w a ra n c ją ,  p r s - "  
w d z iw y  p sz c z e ln y

nowego lipcowego zbioru, 
z pasieki własnej, jako 
środek odżywczy i lecz­
niczy wysyła za pobra-. 
niem w zaplombowanych 
blaszankach franko z opa ' 
kowaniem: 3 kg. zł. 11 — ,-^j 
5 kg. zł, 16. 10 kg. zł. 30. M
Pasieka Braci Kulmatyokicli4|
FTorodyszcze p. K o z 16 w, .ę/J

€ m  i m f w e ^ o  ( M m i m
Kraków, ul. Grzegórzecka L. 7 .
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych. — Przeprow adza 
e k s h u m a c j e  i przewozi zwłoki do

j  wszystkich krajów. = =
Ceny umiarkewane! T a l .  4 1 0 5 .  Ceny umiarkowane!

woj.
P

Tarnopol. 951

P a r c e l a m i
I kryształy

kupire się najtaniej 
u firmy

J ó z e f  S id n m e t e
Krahdw, Brec ha 5

Urzędniknr* i oficerom 
dogodne warunki zapłaty.

z m & M ] p s m c ó f f e  i ® n v m x M
®»€>3i5ł«»3h?fSH>«ać

m m  , M ł < m s  M

Z A K Ł A D  W IT R A Ż G W S -S Z K L A R S K I
Teodora Z a j d z i k o w s k i e p sa.

.Oszklenia i witraże do kościołów od 20 7.!. za i m. 
|.vykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 60% niższo niż wszędzie. 61

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW
poleca ulica iw. Tomasza 35 (rós ul. iw. Knyia)

LOHN W ładysław Ks.. T. J.: „Chrystus nauczający.
U stanow ienie i sk ład  urzędu nauczycielskiego1'. 
K raków  1927. W ydaw nictw o Księży Jezuitów . 
8-ka (str. 204) . . . Cena egz. brosz. zł. 2.30 

W przystępnem, choć naukowo podbudowanem stu- 
ajum tem autor dowodzi, że urząd nauczycielski Chry­
stusa nie przestał działać z chwilą śmierci Zbawiciela, 
lecz znajduje się w dalszym ciągu, z Jego woli i za­
rządzenia, w Kościele katolickim. Teza ta  jest jedną 
z podstaw systemu nauki katolickiej, której nie można 
zrozumieć bez przyswojenia sobie tej właśnie tezy. 
Dlatego 8tudjum to jest zasadniczo ważne.

ŁOZIŃSKI Z ygm unt Ks.. biskup  piński: „Rozważania 
M ajowe dla duchowieństwa". N akład  K sięgarni 
iśw. W ojciecha.. 1927. Przedm ow a je s t z r. 1922.
8-ka, s tr. 356 ...................................C ena egz. zł. 8

Nabożeństwo do Matki Najśw. dla kapłana ma 
znaczenie niezmiernie doniosłe, donioślejsze aniżeli dla 
ogółu wiernych. Dlatego zwłaszcza u kapłana winno 
ono być solidnie ugruntowane i pogłębione. W tym 
właśnie celu rozważania te są wydane przez Dostoj­
nego Autora.

PIE K A R S K I S tanisław . Dr, b. d y rek to r departam entu  
M. W. R. i O. P.: „W yznania religijne w Polsce: 
W olność w iary . Państw o a Kościół. Co to  jest 
k o n k o rd a t?  Ew angelicy. Praw osław ni. Żydzi". 
W ydawnictwo M Arcta. W W arszawie 1927 r. 
Przedmowa z r. 1927. W 8-ce. str. 158.

C ena egz. zł. 4-40 
Jest to  streszczenie wykładów, które Autor miał 

w r. 1926 dla urzędników administracji wyznań, obo­
wiązanych do sumiennego i ścisłego stosowania ustaw 
obowiązujących w sprawie wyznaniowej. Autor wstrzy­
muje się od ujemnej krytyki, do której tak szerokie 
pole dla prawnika przedstawiają nasze ustawy, i wy­
jaśnia tylko zamiary ustawodawcy.

„Rozmyślania dla Zakonnic" w edług m etody  Świętego 
Ignacego. Tom I/TTI. N akładem  Zakonnic Najśw.

Serca Jezusow ego w Polskie Wsi. Czcionkam i 
d ru k arn i J .  B. Lange w Gnieźnie 1927. 8-ka, 
str. 307 . . . Cena poszczególnego tomu zł. 6 

Wobec znanego faktu, że o podręczniki do medy­
tacji jest trudno, a o podręczniki dobre jeszcze trud­

niej, ukazanie się tych tomów rozmyślań z aprobatą 
władzy duchownej liczne u na.s Zgromadzenia zakonne 
żeńskie przywitają niezawodnie z radością.

śT O C K L  A „ Dr i W EIN G A R TN ER  J „  D r: „H isforja 
filozofji w zarysie". Przekład  polski opracow ał Ks. 
F ranciszek  K w i a t k o w s k i  T. J . K raków  1927. 
N akładem  W ydaw nictw a Księży Jezuitów . In 8* 
Iex (V I1+ 509 str.)
Cena egz. zł. 12; w półpłótnie zł. 1-1: w płótnie zł. 15 

Wybitnego neotoraisty Ks. Dra Alberta Stockla 
( t  1895) znakomite dzieła z zakresu zwłaszcza dziejów 
filozofji odznaczają się podziwu godną jasnością wy­
kładu i były z tego powodu wysoko cenione także 
przez ś. p. Ks. Prof. Gabryla, neoscholadyka na ka­
tedrze filozofji Ufny, Ja,giell. Wszystkie zalety jego 
dzieł skupia w sobie ten podręcznik, tak szczęśliwa 
przyswojony naszej literaturze filozoficznej przez Ks. 
Prof. Kwiatkowskiego, który przekład swój zaopatrzył 
przypisami z polskiej literatury filozoficznej. Fakt, że 
jest to  podręcznik dla teologów. ni.e powinien odstra­
szyć od tej znakomitej książki szerszych warstw na­
szej inteligencji.

SZLAGOW SKI A ntoni. Ks.: „Mowy N arodow e". N a­
kład K sięgam i św. W ojciecha 1927. 8-ka w iększa.
str. 202  Cena egz. brosz, zł- 8

Ks. Infułat Szlagowski, właśnie obrany rektorem 
Uniw warszawskiego, w dziejach polskiej wymowy 
zajmie jedno z pierwszych miejsc, dzięki głębokości 
i jasności myśli, skojarzonej z wytworną formą kraso­
mówczą. która każdy zwrot każe mu wycyzelować 
misternie. Wszystkie te zalety posiada także ten zbiór 
mów. mogący służyć za wzór, jak należy mówić Da 
tematy okolicznościowe, co ponoś należy do zadań 
niełatwych.

„Z w ierciadło liturgiczne" . Z asady  i w skazów ki. Napiisał 
Ks. Dr Michał G a t t e r e r  T. J „  profesor Uni­
w ersy tetu  w Innsbrucku . Z przydaniem  niek tórych  
uw ag spolszczył Ks. D r J a n  K o r z o n  k i e w i c  z. 
1927. D ruk. A rchid iecezjalna „F o lak -K ato lik". 

W arszaw a. W  8-ce, str. 78 Cena egz. br. zł- 1.40 
Podobnie jak homiletyka, podaje za.sady i wska­

zówki, których winno się trzymać głoszenie słowa 
Bożego,.ut doceat, moveat, placeat, także liturgja 
musi przestrzegać pewnych prawideł, żeby mogła speł­
nić swoje zadanie. W książeczce tej znakomity litur- 
gista Gatterer zestawił reguiy dobrego tonu przy spra­
wowaniu czynności liturgicznych, Ks. Korzonkiewicz 
zaś swój przekład zaopatrzył jeszcze szeregiem aktual­
nych na ten tem at uwag.

ŻY CH LlN SK I Bolesław . Ks.: „Ż yw oty świętych dzieci". 
Scr.ja pierw sza. Poznań 1926. 8-ka, s tr. 147.

C ena egz. brosz. zł. 3 
Serja  druga. Poznań 1927. 8-ka. str. 144.

C ena egz. brosz. zł. 3 
T e n ż e :  „Żywoty św iętych młodzieńców". W zory dla 

m łodzieży chrześcijańskiej. Poznań 1926. 8-ka,
str. 1 6 9 ............................. Cena egz. brosz. zł. 2.40

T e n ż e :  „Żywoty świętych dziewic". W zory  d la dzieci 
chrześcijańskich. Poznań 1926. 8-ka, s tr. 329.

Cena egz. brosz. zł. 3.40 
Wszystkie cztery wymienione tomiki w yszły na­

kładem i czcionkami Drukami Katolickiej, Tow. Ake. 
w Poznaniu, i zawierają przystępnie i jasno opowie­
dziane życiorysy świętych dzieci, młodzieńców i dzie­
wic, jako wzory do naśladowania dla dorastającego 
pokolenia. Wiadoma to powszechnie rzecz, jak wielki 
pożytek przynosi czytanie żywotów Świętych wogóle. 
Tem większą zasługą Ks. Żychlidskiego jest, że pa­
miętał o młodzieży i zebrał dla niej te żywoty, które 
mogą oddać nieocenione usługi sprawie wychowanka 
młodzieży w duchu katolickim, bo młodzież czytać lubi 
i umie.

Wydawca: za „Głos Narodu'* Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow. J. Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu** pod zarządem R. Ferka.


